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W kuluarach Sejmu 
krążyły p o _g I o s k i 
wśród posłów z blo
ku współpracy z rzą
dem, że nie jes~ 

wykluczone roz
wiązanie sejmu. 

·po dramatycznem posiedzeniu Sejmu. 
Marsz. Pił udski odbył w n·ocy '~onferęncję z pułk. 

Sławkiem w Belwederze. 
Klub .,Jedynki" zilimie opoiycyjne stanowisko wzgłęde-m prezydium Sejmu. 

Oorączkowe oczekiwanie d·zisiejszego posiedzenla. 
tel1!!auwjeO.JłidaWca pai-I. -nhpressu

0 

(B) Ponieważ marszałkiem ~ostał PoSel Po~1· . S-troński pot1pia 
CJ.v„ Daszyński, p. Rataj złoży przysięge na '1 i 'ł 

śclć, te czeg.o ehca. sami nie wi~. że 
nie sfużą t'e111 ani parlameutaryzm~wii 
am demokracji, to więcej niż pe\\l'De. w sejmie dzisiaj od rama wlelld ruch dzisiejszem posiedzeniu. - ~·uantury 

W kuluarach i bufecie omawia się szcze li W t • J 
góły wcr.orajs:Eego dramatycznego po- ,,•nra \V~ •zi=n11 n1·1 Warszawa, 28 marca. Radio szarzy Io wczora 
siedzenia. Jednocześnie pomiędzy stron l'I ii 'I ~ ł b 
:;~:: t:;:m~:.::&i:~-:"1 - temat . straszna".„ bez~~:::;d~1~;~zi~-Ol~~~!ec~·st~l!c~=~a~; pop o~6~ 28 Sejm wybiera pięciu wicemerszal· k "''-'J'i·' •. .sp· · wod~v.·.11i::1, m pzez p .„..,:.~w • marea. 
ków. Początkowo kandydatami byli: rzyczał poseł Warski. partjj opozycyjnej. pisząc w artykule Wszyi&ey na całym obszane Pol$'ki. 

Z BI ku B „„„ · J Warszawa, 28 marca. wstępnym: kit6!1ZY 'Wczoraj „naslaw_ili„ llW~ ap~at' 
o ez~ •YJ.Dego: pos. an · ..:i; b wysł C'hac inrzeb1elilr• mati 

P'ł dski (b t łk ' · ł J Wyprowadzo"ych z sali' senn· oweJ· S•·1 '""'CY wr;;ann.• powinni byli po- ra...,Jo~e, a Y . u . J?', s-
1 su ra mwsza a, 1 pose a• " _;; ł' """" • •• "b 1. b' AJ gunąnegó ~1e<i'zema Se.J1D1U - pr:zeŻ'J 

ltub Bojko, z „Wyzwolenia'' pos. Woźni posłów policja jak wiadomo wsadziła m-y:.leć o tern, ze, wy ra 1 so ie "'·a swe wali ceny w najwyżwzym stopniu de~ęs 
cki, z endecji poseł Czerwertyński, a do taksów~i; c~Jem odwiezienia do u- go Wl'stępu chwilę n~gorszą nretylko wują-c$e ii dezo•rjientujące. 
jedno stanowisko wi«i:emars1.ałka przy· rze.du poliCJt pol~tycznej. . zę_ względu na szczegolny sza~un.ek na_ , Oto usłY15.zeli ja!kieś sk'.zętpy z prize 
paść miało albo Str~w.1 Chłopskie Poseł Warski „ Warszawski, wsa- lez~Y. aktom Pre~ydenta R.~Dllt~ aleł·i'łeg.u posiedHnia, f.ragmenfy wwa<lik:&Y 
lUU albo Ukraińcom. 4zeny Jo takstówkł. krzy1mąf: . fakże ze Wzglę.dn ll~ przepisy porząd- słyszeli w.rzask i ·wyzwiislka, słyi&Ze.li W i· 

Tymczasem wobec wybrania aa sta- więzienie ule straszne- kow~ na grunci~ se1mowym. Kt? wy: łarua rsRatunku", słyszeli piekielme ha· 
nowisko marszałka posła Jgnace1fo Da· Pose zeszejko - Sochacki krzy.k- wołuJe za?urzen1e ~amego otwarc1a SeJ łasy. NagJe to s.ię przerwało, słucltacizE 
szyńsk1ego co uważane jest wśrćd pos· nął: mu~ gdy Jeszc~e mema Marszałka ~u- byH w wielkiej niepeiWmości o losy d ab 
ł6w I!!'ty nr. 1 za odrzu<:enie ptzci ejm - Ni h t j l . ' waJącego w~dle _art. 17:go regulammu uistawedav.~czego ~o chwiJi 'm-O'WU krzv 
-·e.!•.:eJ wspo'łftt"a~ z r•&.1em ee Y e rewo ucJa. nad porządkiem 1 spokoJem przy porno-, k" · ~ ... ? H- • 
..,,,_ ilAI r· -„ '"""ł" sz. p 'd d i d d r .. 1, wyzwuuta, zv1e.1Lo 
ka Pilsudskfago. rt o o~row~ó zen r k o urzę u J?o ICJI cy st;aży ' przezeń cąa gruntu sejmowe· Wywohwd; to wszysllko jakieś ni.e-

Dziś od rana kursuj• w sejmie pog- po 1{czne pos . w u 0 · o~ano. w mrze. I ~o mianowa~cj, must . Jiczyć. slę z t~m, samowi te· wraże111ie, a reo gol"SZa: uerZ') 
loski. iż klu& posłów bloku współprac, o pół godzinie pohc1a poh~yczna o· ze ostatecznie nie taki będzie przebieg ' ło panikę_ wśród ludności. nie mogącej 
z_ rzędem wogóle kandydat6w· IUl ·ce- trzymała telefono~ram z SeJm~, aby rzeczy, iż oez Marszałka j bez straży t się aai rusz połapać co mają znaczyć 
marszałków nie wysunie i będzie upra• aresztowanyc~ posłów dostarczyc z poi przezeń używanej bedzie mógł gwałcić ' te krzyki, co się dzi~je w gmachu sejmc 
wiał stanowczą opozycję przeciwko pre wrote~ na WteJską.. . spokój dowoli". 'WYD!· . 
iydjum seJmu. Oyzurny urzędmk po wysłuchaniu • Jakie przeraźel!lie wywołał ten ury"-" 

Na tego roclzajll stanowisko wpłyn~e telefonu. rzek! do zatrzymanych:. Plarszalek . nłB złqkniB ikOlYJ: ·~po<l'Słuch" radj_D,wy, dow?d.zą n~: 
m.iaJ pod.ob-no przebieg konferencji lalu\ - Panowie, wracamy do SeJmu. - U • Ó. k" IepieJ liczne telefony do -nasze1 redacF 
odbył w nocy dziś w Belwederze z mar pan marszałek WZyWa! s1• ' pogr ZB • o losy osób Zt?atdujący<:~ się_ ~ Se;mie. 

łld Pił dskim łk wnik Wal Na to poseł Warski ~ Warszawski 'i - O:J<azało s1~ wc;~or3.IJ raz 1eszcze,, te Si:wJ: prez'~ kluhuPBe~tyjoego Bł! zbladł i z drżeniem w glosie zapytał: Wrsazawa, 28 marca I ta fomt~ pu?ff11~aC1Jt wyipadk~.. 1al~ 
'- _Który marszałek? Ch' kr yk1! h . '.1. h eh-ce byc radijo, ~iest wrę.cz s,zlkodhw~. ZE 
11oU. • • • • • • • . . qr z , wyc l naBast 1wyc I pow-0dufe w s1połecz:eństwie &ize1r~1 11le· 

~ Mar•Zflłek Daszyt\sld urzęduje oo ra -. Niech ~tę pan me boi. Nie Marsza 1 motest-ow P.rzeciw~o rządow1 Marszał~ 1 
p.OTo'.zn·niień, a może nawet w pewnych 

na Ju.i. w gahinęcie mu$Załkowsklmt kló lek ~1tsudsk1, l~cz tymczasowy marsza k.a, PA~u~slnego, pisze, „~ur. Poran?y , wyipadkach w da.l.s.zyich ofro·dlkach kTaiv 
ry dotąd zajmował p. Rataj. lek izby, p. BoJko. . char, Jakiemu pozw_o~,ł . się r.~z~ega: .ze s:powcifować paniikę, pfotlkairstwo, lieig<i 

O godzinie 10 ranQ przedstawiło mu Po kwadransie posłowie byli i po~ strony. P!zedstaw1c1eh . nm1eJSZ5J.SCłO- I nie zw-ocimicz1m nastirojcm chwiH. 
się biuro sejm9we i dyrektorem kance- wrotem w Sejmie. wyb~ 'r 1.ewihC?wych stron.mctw, ktore ~o l . RacL'i~ )~sit ce.11..mym śirod'kiean udzida 
Jarjf p. Pomykalskim na czele a o godz. • • W_Y ra .Y. c or, ponad k.ćrym ~ó~ował j n1a fo.dz1om wrażeń artyistyicznyoh; ill'\a 
11-ej złożyli wizytę nowemu marszat-1 •an l~S!ilCjl komunistów trtumfałn~, ~uchwały ' obełzywy I ono b&rwić i buc.zić w masach zainrtereoo 
kowi sejmu akredytowanJ sprawozdaw l'i ' · - wrzask ł~d~iuego ~~.mun -sty! ~am~ną! 1 wanie <lila. ~a.wisk kudł~y a.rtystycmej. 
CY parfamentarnJ ze swym prezesem l pOWOdU Wyprowadzenia m~lan~bolmJ'. e z1_0WIOZb~y dzrn.o w .... ~ W tym tez k1erun.ku cłz1ała. QOO do.dait-

d B 7 1 ·ki · · l • • raJszeJ optakaneJ „premJery se.,;mow.;J''. ni-o. 
rę · a~y ews .. m na cze e. JCh po~łów z Se1mu. . Ze strony mu.rszał·ka Daszyńskiego prze Ale jako namiastika prasy, jako~ 

Bilety na galerię cłla publicznoścf 1 .... ciwstaw:ona jedynie została temu chó- chwytanie fa1któw :polityiozmyoh niajako 
na posied7,enie rozp~zynające się o go Warszawa; 28 marca. rowi dwukrot.tde powtórzona smutna na i<>r,cyim uczymiku, radjo _ ja~ to 
dz.inie 4-ej po potudn'u są rnchwyty. Na Wieść o usunięciu posłów komu~ prośba, aby nic utrudniano pierwszych ~raJ jaskrawo ~ię c!ka:zało _. je61t 
wane doszciętnie. nistycznych z sal~ pos·'. edzeń, komuni4ci chwil Jego urzędowan ·a. W tej pro$ble, . mi.eczem ołiosiecamyl'll. Ptrasa ma snoi· 

P. Rafa
•
1 

w Warszawie riuciili hasło iorganiio- towan:ysiącej pogróżkom ~ imieniem li ność ~okoj~ego ir~aiemia i opisa:nia 
wania man1festacjj przed Pawiakiem, P. P. S. także! - rzuconym, ie .,catą za~złe~o wyipa&u, ma m()ilrtt0ść ~~ia· 
dokąd jak przypuszczali organizatorzy silą" sejmowa demokracja „odeprz.e" I ływania na masy silą swego argumentu 

zfoivłby mandal W razie dostarczono aresztow~nych poslów .... a·~ty rządu, <_>~ważające~o się ... zabez- I Zaś z tuby °!Y sł.uchaw'ki aparatu radia 

b B t I O oko to godz. 6 wte-cz. na ul. OZiikieJ p·: eczyć sp-okoJ obrad seJmowych pr:t.ed , wego dolatllJą tyilko Pragmeoty, tyłka 
W}' Or U p. 8 r a. zebrał się dum komun:Stów liczący O• komunistamd, brzmiał akcent beznadziej- zeW111ętrztne przej a '\VY, tylko enioejonaJ.. , 

Warszawa 28 marca koto tysiaca osób. ności pofożen.ia. ne składniki danego faiktu. 

W · - ć . ' · 1• Wznoszą<: okrzyki antypaństwowe . , . . I dffateg.o nauczone wcsorafszen 
arto zanotowa nastę~uJący. c ia- wywrotowcy ruszyli w . stronę wię?Je- -~1~ mn, e~aJą <:hyba et, którzy ~e po- skaindaJkrzllem .iastosowaniem „trari'S#lt 

rak!eryst~czn~ szczegół wczoraiszego I noia na Dztelnej. gro~ki rzuc.aJą, ze Marszal~k PiJsud- sdi sejmowej'', powinny się miarQdajint 
posteclzema seJm?. Przy ·zbJegu ulic Dz1elnej i Więzien- ski .. Jes·t mę~em stanu. ulega1ący~ tio- czycllliki zal!'tanowić nad tem, czy dal· 
B. marszałek seJmu, Maciej :RataJ, nte nej czeka.ta jednak komoo ·stów niespo- gro~.kom. N1~ pragną t~i chyba zastoso· sze tego rodzaju posługiwanie cię ra<t 
dożył ~lubowania, ani za pierwszym.- dzianka w postaci silnych oddziałów po- w~m~ pr~~i W:]rn sob1~ „demokr.atyi.:z- jem ll!ie prtZynioołooy więcej szkcxbr .w 

aąi za drugim razem, l icyJnych, które przystąpiły do Mkwido- neJ ta„ t2k1 stosowane-!. zazwycza1 pr_zez poż~u. 
wstrzymał się tern samem od głosowa- wania man·festacji. „r ... ąd~ parlamentarne •' aby tw?rtyć ••••••••••• 
nia przy wyborze marszałka sejmu. z tłumu rzucona na Poll<:'Je kamienie. nrz~wko t~m, którz}'l im rtU~Ją rę- His z ... an ; a domaga s :ę 

Fakt ten zwrócił powszechną uwa- Wówcus poi cja natar~a energicznie i k~w.icę ;viększość opar:itą na przygar- 1- • i ' 

rę. . pochód rozpędziła. n . a~1 .u chocby z z~·tkmęcem nosa ~hęt- stalego mie;sca w radzie ligi. 
Na zapytanie, zwrócone ~o ~· Ra!a- Kilku prowodyrów aresztow~no, kill- nvch d_~ przygarmęd~ · oierentó';, „Koi:- Rząd h '.ISZ.paiński wyis~ do gea 

ja w kuluarach, w czasie JedneJ z ka 9sób od-niosiło rany. Z pol:cji ranny kurencn z przeciw;rn : Tern mniej me nieraLiiegio seikr-etairJat:u L~i oot~ w któi 
przerw posiedzenia I?lenarnego, dlacze- zostal kam'•eniem w gfowę posterunko-

1
1 pragibą 

1
- ~ali'1'man . a .r~ ~ar~mentar~z: I rej uzuaje za watruinek koo1·eczmy .-,. 

go nie bierze on udziału w obrad· h, wy V komisarjatu Julian Olszewski. r.u· o esnyb 1 rrleS11.1!J- kte' sperym~, nk I stąp'.ietnie Hiszpainji do Li&i. udzleleatic 
,oświadczył: Część rozpędzonych komun' stów u-1 owi z „pm ą yc 1 • 81 ' oremi z a . ttis-zpam]i m!·ejsoa sitalc.go w rad.z.ie UgL 

- Nie złożyłem ślubowania, bow!em sit owała nast_ępn.ie dostać się na _p~ac Tc-1 lekk ·em ser~e.m grozą. . j Są<lzą t~. te udla ~:ę osiągnąć '9! tlej spn:v-
gdyby mars1ałkiem sejmu został wicc-

1
1 a.trał-ny. ~ tu Jed·nak czuwata pollqa. Ma- . Czego .w~c ~h~ą, Po .za saf!lYm krzy- 1 w~ z L!ll{ą_ 111M'OC!?W kompromis. ~ 

premJer BarteL złożvłbvm manitat. niifestantow rozped1.JUlo. k1em? Nau>r<'kQc.ie,; bodaj bedz·ie przypu- ~cy ł1IS({JJ3011 oowrót do~-
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~· .. • 
De/tJgac1a Polaków z N1em1tJc 

. w Warszawie. 
Ośmy pułk ułanów sklado w1anu1c u stóp pomn:ka 

. ks. Józefa Pon,atowsk.ego . 

~~au! Marszałkowa Piłsudska Drzy)ęła w Be.Jwederze detegac]e Polaków, za· 
ntieszłcałych 'w Niemczerh. 

Unia. 20 b. m. delegacja konsystuiącego w Krakowłe 8 pulku ulanów lm. tistęclt 
Poniatowskiego, zł<>żyła wieniec u stóp pomnika księcla. na Placu Saskim 

w Warszawie. 

r eka to syrilbol władzy w sowietach 
·Na rozległych obszarach d·zisiejszej Rosji 

Atlantyda . oakryta? 

fZądy biurakratyzmu, komisarzy, delegatów i szmuglerów 
Nowa arystokracja powstała w Ro

sji sowLieck!iej, a t. zw. „dyktatura pro
letarja·tu" przcm~eni:la siię w dyktaturę 
~ru-ty nowych panów. · 

Zaledwje kl!Ika tysiiięcy wybrańców 
należy do upirzyw1lefowamęj kasty rzą
dfącej. Stoją oni na czele mach1ny pań
stwowej i że.Jazną ręką dzierżą st-er 
part"J)i kQmunistycznej. Ci1eń podejrzenia 
wystarczy, żeby czronkowje kas.ty us.u
nęH z par.tji tyc!J. lub tamtych czlonków. 
Nawet z najwyMtniieJszymq nie robią 
ceregie.11, inawet z tYmi, co do n.iledawna 
byli współrządcam~ jak Trookii 1ttb Ra
dek. Pomnileijszych usuwa się setkaim:i. 
W ciągu ostatni1ego roku wykluczono z 
partji 80,000 osób. . 

„ Oboonffie stan Jii:czebny arinj] obHcza
ją, zaledWie na 800,000 „kwaltfiikowa
uycb" komlll111istów. OczYW1irśde tych 800 
tysięcy ure należy do najwyż.ej uprzy
wilejowanych.. Są oni tyłka posluszne
mi narzędzramr w :ręku · „kasty wład
ców„. 
· - "Władcy bardzo pillnują pororow. N'iie 
okazµją na zewnątrz ,szemkiej natury". 
Żyją wstrzemię.Zil'iwte, surowo. Płace, 
kióre polJ!i.erają wydaJą się niskie -
~2.5 fubli miesi:ęcznice. Ale rzeczywiście 

. W$źystldle wydatkll ich pokrywa pań
stwo. O'brzymują mieszkanie, auto pań
stw9,we, djety podróżne, · nawe'f: wyjaz
dy, dQ kąpieH p!ao.i 1m skarb, nde mówiąc 
fl.Jt .,9 kosztach reprezentacji, . ubraniu i 
,...,.. ,zabawna to rzecz - d:rugLem śnia
daniu, które Htezy się ohow'ią.zkowo rla 
koszt biura... . · 

wt.a.dcy d, prred którymi drży Ro
sia, wob.ec jednej tylko potęgii są bez
sUll!f.. Potęgą tą - biurokraicJa! 

Ni1g;dzie niema tylu uirzędttików co w 
Rosji S'Owieckiej. Wpraiwdzliie bolszewi
cy wy.rźnęfil !i wy.strzelal'i olhrzymtą 
Wlięksrość carsldch b'iurokira.t6w. Ale nie 
wszysitkich. Zupełny brak facł1owców 
w pelniieaidtt nawet najpos.vol~tszych · z.a.
dań, brak .puprostu ludzi . uml:ejących 
czytać i pisać, z:musi!J' Sowiety do od.., 
dawanlia stanow·i:sk m-.zędniczych · intelii
gęontom. póUinttel1i1ge.ntom i na\vet ćwi·erć
in:teligentom. Tęd'Y to wiata sioę na urzę
dy masa dawnych cat'Sk'tich ni•edobht
ków b:iitt>rowych, a do a11tej przymkriąl . 
k:t<:> tylko mógł, a nie choial z gfodu u
mierać. 

Sti.\d dzi~ rozsradJa się tak szeroko 
bi411"ok:racja, wcale nie korpunisty;::.zna. 
bo e<> ilnnego wys!ugvwać się „S:dą fa
cłio:wą'\ a co imlego :pr.z~Jmo:wać nile
PciW'tl)!Ch lruidrl do partii . 
. · Do J)'i!J.n.owanfa btinrokrabów ustano
Wieni są ktdz.Łe pairtjl, ' cb , pow1iększa tyl
ko. personel. Niekompeitep.tm n~dzOrocy; 

che~ Poplsać się „.inicjatywą" i wład,.7-.ą Publdcmość podróżująca w Rosji, to 
stwar.zają nd·erzadko nowe urzędy i tak pri.eważnile komisarze i delegaci. A 
niie ubywa a rośni·e biurokracja, wszystko to bezJ>ł'atrrile. W wagonach 

Są urzędy, w których część tylko sypialnych calymJ mksiącami nie wklu
urzędników siedzi, inni dla braku krze- je służba .podrói'l1ycb. płacących za 
seil stoją, obs'iatlajią okna i stoły, ale u- m1ejsca zaimowane. 
rzędują... W dzisiejszej Rosji prawie n~e SPO-

Tylko bezgraniczna det1P'1'iwosć ro- tyka się ludz1 dorostych - bez teki pod 
syjskfogo ludu jest zdolna zniieść tę u- pachą. Teka to. symbol wtadzy w Ro
drękę wystawania w og(mkach pro- sp„ to dowód przynależności do klasy 
szenia się każdego urzędniczyny o rządzącej. Dźwiga j.ą i maJy wrzędn.i
„pdmi1ęc:ie pap.ierka" i w rezultacie od- czyna, wypchawszy jej Wil1ętrze soW'ii.. 
chodzenia z niczem. cie pap~er.zyskami, dźwiga ją komunista, 

W żadnem, najgorzej rz:ądzonem bo w niej chowa gaz.efy i Jml-szury, 
państwie, plaga bdurokratyzmu n'ie daje I dźwtga ją ,.groźny komffsa·rz" dźwiga 
się tak we znaki obywa1elowi, jak w jakLś „doeliegat" przybyly na „komisj:ę", 
Rnsji SO\vi:ecki·e•j. dźwLga ją . szmugler 'i na;jpopularni!ejszy 

Do tej plagi przybywa jnna - wę- aferzys·ta, czy poczciwy PoPijata, „bo 
drujących komisarzy i bezu:stallmie zwo- schowanko. w niej dobre a okrutniie do-
tywanych komisji. da;je powagi" ..• 
fi ---
Błędne -~oło :·mi:łos.tek. 

Tragifarsa w iście rosyjskim stylu. 

. ' 

PAWEŁ BORCHARDT„ 
uczony nilemiecki, twierdzi. że odkrył 
Atlantydę. Wedle niego ruiny tego le
gendarnego miasta znajdują sie w oazie 
U dref na Saharze. Specjalna komisja 

uczonych ma zbadać tę sorawę. 

Miss Elder · 
ma oenistv temperament. 

Ruth EJder, która próbowała przele 
cieć Atlantyk .i w cudowny spm~ób oca-

Bezpośre~nie przejście Qel ponurej, tę ' Kstążę znowu musial pogodzić się z tona została z płonące.go samolotu, po-
sknej ~ nabrzmfafoj nieukojonym· bólem losem i ·tym razem zamienit sekretarza czem ame~anie urząidzili jej owac~ne 
pieśni do dziko pijanego trep_aka }est je- na bardzo piękną rosjankę, córkę jedne- przyjęcie w N-0wym Jorku a pewien wła 
dną ze znamiennych cech tak zmiennei go z osobistych adjutan~ów ca1·a. śdcieł ki'llkudżiesięciu ikinemabog.rafów 

w nastroju duszy rosyjski:ej.' Sekretarka okazała Slię tak zdolna i zaangażował ią dla wygloszenńa prelek-
Przyktadem tego poslużyć · może epi- obrotna, że k~ążę uczsrn·l z uioj nieza- oji o nieudałym locie z Amerylki do Eu

log chmurnej tragedji rasputiuowskiej i dtugo wspólniczkę swego wciąż znako- · ropy - posiada ogni·sty temiperament, 
'losy jednego z jej czo.towych bohaterów, micie. prosperującego salonu mód. który zaprowadził ią przed obilicze są~ 

który pofożyl kres temu up.ioroWt car- W tira~cie tego miss S„ zauważyw- dów C1yton. 
skiiej Rosji. szy w Lozanni'e, że jej fortamcerz tail- Mianowicie paslor Shuford Jenkinllit 

Po zabójstwie Rasputiina książę Ju- czy nieprawidłowo blackbotona, obrzy- osikarżył ją o niepczy2w0He zachowanie 
supow u<:ie~l do Paryża wraz z żoną, dziła go sobie do tego stopnia, że pu.5ci- się. Chcąic się uwol:nić od zatrzymania z 
kobietą niepospolitej urody, w której la w trąbę p>łomienniego argentyńczylm, tego powodu w. areszcie, miss Elder zło 
bęznadziejnie Jiochal się Rasputin. i oddała swe opróżnione serduszko, ale żyła kaucje w sumie 500 dolarów. Dnia 

W Paryżu ksi„że i ks,jężna utrv:my- \V'ciąż peł•ny dolarów pugilares. jakie- 10 marca miała się odibyć roZ1Prawa są-
„ · " · k f ·• · d1:>wa, lecz s~....:i umorzy'Uą, gdw tak o.b- ' 

waLi się przez dfogi czas ze sprzedaty mus czarnemu sa so ontsc1·e. <\"" • ;-
winiona, jak i je~ os-karżycięl nie staw.illi 

koszfownoś.ci., niezadltrgo jednak · o two- All'gen·tyńczyk skruszony powróciJ do się w sądzie. Jedyną konsekwenc~" Pie„ 

i:zyli magazy_n mód, cfoszący się kol.iJ- Paryża i z~ofia;rowaił mowu swe usługi przyzwoitego zach<>wania się miss BI.cl~ 
salnem Q.owodzeniem i wzięciem u naj- księciu, lecz ten przepędz.iJ go, gdzi-e jest utrata złożonej pl'IZez nią .. kaucu. ·i„ 
bogatszych amerykanek. pieprz rośnie. 

Wkrótce ośleP'iająco p.ięlroa 'księżna Ale g<ly po kilku mlesi·ącach dawna 
znalazła sobj.e jakiegoś bogateg::> w iel- jego se~retarka a obecna wsipólniczka 
b.iciela i postanowHa się rozwieść. powrócill'a z ur·lopu i prze:dstawita mu 

Książę szybko pogodz.i1l się z tym nle I swego męża, a byt nirp nikt inny tylko 
oczekiwanym ciosęm, tern bardzl·ej, że wlaś~ie argen_tyńskii. for~a:1cerz, ksiąię, 
zakochała się w nim \V"nuczka arncry- ulega,ąc fatahzmowJ, usc1sinął mu rękę I 
ka11skie(J'o króla naf.ty Johna D. Rocke- na znak zgody. 
ieUera. Data ślubu była już wy;maczo· · W t.ejż_ę cl!w~li lokai zam.~ldował wł- ł 
!1a, gdy nagle miss S. zaplonęla milo- zytę miss S., lctora dosyć miała murzy
ścią do sekretarza księcia, którym byl na, a raczej jego nieokielznanego tempe
ogni'Sty i p.lękny . argenty(1czyk, byty ramentu, szukającego wyladowan.ia na 
fortancerz najeilegants~ych danc"ngów jej bezcennej skórze. 

• 

f llHl l Hl(!~~l[lYKlf M 
ROMA l\JTYCZNA 

HISTORJA 
Z . CZARUJĄCĄ 

-

. 

Laurą La Plante 

w 

w Deauvtille i Biarrbtz. \Vkrótce też roz- Os.tani rozdziat tego modern1iełyczne:- l '* 
kochana para porzuciła księcia i oofru- go romainsu ma się rozegrać w tych 1111111'111••••••••••••11 
nęla do S_ywa&a.rliloi ' dmaelt w cerkwi na rne Daru. 

• 
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Krwawa tragedia łodzian w Paryżu. 
---=-~~ 

zastrzelił kochanka swej żony 
, . mszcząc się iednocześnie za krzywdy swego oJca. 
~ , , J : Lódt, 28 marca. 1 ~ział ~_aw,et klim~ jest Jego ~siad mimo, 1 Koch.'!11kowie znaleźli się w .sytuacji 
p d tr dit t 1 ty. uHc Dre- • ze dosc często srę spotykał1. · bez wyjsc1a„. Zdradzony mąz stanął 

. . r~e .. zr · es u, a _nai m % 
5

. "dz I Ostatnio w niemaLidi;ntycznych oko- bowiem w drzwiach i rew,olwerem i za.
tq~w~~~~~ i1f ~~~~f~c~ ?10fr:bówą lctó- , licznościach powtótzyta ' się historja. z groz:il, że ieeh zah:ie, jeżeli się :ruszą z 
wie ro, ziny 'I , blis..lci~ s:to- przed trzy.dzicstu ' la~y~ _ . Jt'.1eisca. W k!ót.ldch. s~owach przypo:i1-

re 1;1trzymywały ze sobą Brucizki obecni·c JU~ 57-letm męzczy- mał Otrąbow1 h1stotJę z przed trzydz1e-
sunki. . . . zna· ożenil się poraz wtóry' z mlodą pa- stu Iaty. 

Brud~kti 50-lemd. mę~zyzna mrnt ml,o ryżanką .. , Opow~eść swą skończył w następu- - Dziś przypada zi-Ie'cie mego ·po. 
·lf4. bardzo J?TZyStOJną zon~. Otrąb mi- Była ona mu wierna ..• doP<)ki n.ie po- jący -S'JJ-OSób: życia malżeńskiego. . . · 
mo. że. by~ .zon~ty s!ar~ł się o względy znata Otrąb.a Otrąb byt starym kawale- - Teraz nastąpi :zemsta? Płacę za - Czy urządza pani pnyjęcte? 
lt!OCzeJ są~1adlci, ktoreJ zresztą bardzo rem i w całej dzieln'cy uchodzi>! za mi- ojca i za mnie? - Nie! Mój mąż twlęrtj.~4 że mu-
się ~obał. tośnika ni.ewiast. Nic dz.iwnego, że za- Rozleg:t 'się wystrzaL. - simy z~czekać jeszcze pięć lat, a wów-

Powstał. typ0wy trójkąt małżeński. pal at afektem do urog~\wc-i młodej mQ- Otrąb . padł trnpem na mfojscu. czas będziemy obchodzić trzyd.ztesło-
Pewnego dnia Hrudzki przylaQal ko- żatfoi... ' .. Z~bóJca został aresztowany. letnią wojnę! 

ehanków. „in flagranti". Ppc?ą.1 jej sirftadać \lli:zyty, WWiillili!!!i!§m••M&G&...,..M"' +PW#MV*li&iii w 
Otrąb. o~Wia1.ąc się zemsty sąsiada Dopi~~;o . ~:~:\'cza.s ':~1·ud~kf z~ntei:e- f . ł : , ł . k • , A. k 

w porę " zdążył ·i_h~ec 'i wkrótce wyje- S?\\'.~~ Stę ł{l; teJ.,S~Slad.em r1 dow1ecl.zi1al a1 S'Z'Y we e y· 1 .. ety· ,, . erm_an'" 
thai ztjP,eln;.e z Ło:dzA: · się, z.e był to syn. rywala 1ego. ojca. . 

·~ 
,,„ 

Brudz.Id zenvat eaMrnwlde ze ·swą Nte przypon:l_nrał mu naraz.i~ _drama- 1· SUk. CeS detekt.ywa-amatora. 
tona. Wyrzucr.ł z domu ml-odą kobietę. tu .. który przed laty roregral &1ę w fJo-
-: P · B d k. dl dzi. P •t d · I I h kł bkó · o pe~nym czas1·e. :u z ·q zapa Brudzki ś1edz-il go, gdyż by! przeko- ·- ·~ lll Ce· O ••• zapasu Die ega nyc ę W. , 

na ~rowm. i:'rzed śrn1eroą ~ezwal do nany, że Otrąb okaże się g-odnym na-
s:lebie 17-let~i·e~o . syna z p.1erwszego stępcą swego ojca. Lódź, 28 marca. jących sfatszowane etykiety WSPotn-
m~źeństwa r oswJradczyt mu. co nastę- Tak S:ę też stało w istociie.„ Przedstawiciel łódzki zagranicznej nim1l·j iirrny. 
ou.ie: . • ,. , _ . Pewnego v.11ieczoru Brudztd nie za- fabryki nici „Akerman", p. Leonard No P. Nowacki o swem sposirzeieniu 

- SY,nu . ._. P~woomnes przez cale zy· staf w domu swej żony... wa•;ki stwierd, .t, iż w naszym mic:;~it nie do11i6sł pc..lcji i postanowil na włas" 
cie patTI'liętac, z,e Otrąb zburzył nasze Niewiele myślac udał sle do Ot·ręba. ukazała si*} \\ H;l-,;s;,a ilość nici, po:;iada-

1 
ną rękę. przeprowadzić dochodzenie. 

ognisko domowe.u Nie mogę już zem- W\iiJWM!ł&Ni&•MHS&.illliliiiii ~--· •e ""Mi' tM!i\\li 4 Okazał s1ę on świetnym detektywem, 
Scić się 'na tym łotrze i tobie to pozo- W przeciągu kiU„"U tygodni odwiedzil 
stawiam„. Kocha~-erm gorąco twoją ma- ' Krwawy 11· noł 11· bacł1·. niemal wszystkie sklepy w śródmieścm 
cochę ~ przez nią; a wfaśctw:e jej ko- U d i na Bałutach. Zwracał się nawet do 
chanka, tera-z um~eram... Musiałem ją drobnych przekupniów, badając. ezy 
wyrzooić, ale i zyć bez niej nie mogę.„ Przyjaciel wbił przyjacielowi nóż W plecy. któryś z nich nie posiada nici ze sfat-

Teg-oi"dnJa jeszczp wyzionął ducha.„ • . . • • . szowanemi etykietami- Żmudne paszu-
Syn nie· zan , .i 1 ost i . J • , • Łó~z, .28 mraca·.. I™? się wod!ką w d~szym c1ągn. Około kiwania przyniosły wreszcie pewne v,ry 

._zino · · ł!~.::in f!6 · akmeh 
1

swe<lJ W ~1Pa.1etrach, m~.hiei wiosce wo1e- połinocy w zagrodzie zapanował wesoły :riiki' "' wy z OJ'Vl;/J.u M rego . oc a na d lód_,_. . " ł ł · b t ·' · .... „ · ły: ;. . , . · ·' .· I wó ztwa Zl.IS.Ie<'r.o! zosta o po.pe ruo~e ez ros11n nas~ro~. Dowiedział słę bowiem że Szyja 
cMij$rr lata... :· _mor~enst.wo. . • . . . 1· ·. W t~ właśni~ ozas~e Marc~i~- Rybak, zamieszkały przy 'ulicy Nowa-
M~ody 5ru<l'zld ożentilf s·Tę ~ wy!echal ~ m1~~an1tt go$.poda~za ~nt~nięgo .":l'CZ pozy_czył noza -od Jedlne.go z Wies- ka 26 i Wolf Plamiak, zamieszkały przy 

.z. A . ~,.; N' ,, . d .k . d . 11..ag1e'Wl!rk10go odbywała" ,s1ę Ji.bac;a, .na maków. . . . ulicy Nowomie3'skie1· 27 pos1'ad"'ią pe-uo merY'l\!J.. . łl-e mog~ Je na mg m.e „,__„ • . 1 "ł kilik · · · b z · z . ,,.,,._ ~-n-~ .l "" · <lłić· · · "f • h ~ · t 1 *'or~ ,!Pr.zyoy 'O, • a.nas-er". 0•3°' · a pro- - arą.z go zwr""" - ~~ uoó. ..._, wien ianas podrobionych wyrobQ\\ 
~ .urzą . _ ł P? wo~me w.szec s~a 0-1 szeru zostali rowt!:1ez dwa1 si~<lemnasto- chcę pokrajać ohleb. A 1. • • we1 przen:·óSt s!lę tl-0 Paryza gdzie zo- 1 ~· .~1 H „11. M irnk · - ."'U\ermana. . 
t ,t t- • · i 1 ~• 1.1' • b.iJ e~u1 ---~'łll oipcy - etnrY"'-- · ar~ · iewicz Otr.z"many nó.;. s.dhował dQ !!de~i Detekti:n1.• - amator s· am· ocz"l 7"11'~r·'' • s a1 w ascliCf,e em ma.!lego s uepu JU . er- · J . -- a -· ł · ;1. ._ .. · · • " .- • • · • • " •• J. " ""'· ~ skriego. 1 an . . ary a. „ ~ . · ·b . . . • i 1 tUJdfł s1, do sąs1edn1eJ. i-zby, gdzie '!3ary- me przeprowadzi! rewizji, ale gdy ukv.i 

Traf cooiał 1:ź w jliiskiem sąsledz- . CNhł-ol~by .~1 tżyln, Z.!:_ rok·· ą w p.rzYJamal. : ła pił wódikę w.raz z lulku !kolegami. I czyt swe badania, udał siG do 5 kotni· 
, . • • , , . a 1' aCJl e1 Jeu1na ze ·posprzecz 1 M . k" · -..t...k hl'· ł · d • · t i ,.,, r' d •!. Wie zamieszka: rowniez syn Otrąba. się ze seba z jakiegoś hłaliego powodu. . . darem l':Wl<.!Z ~")''"' o i . IZY się on I sana UD O~\'\ i.a CZ} : • . . . . 

Przez dfuższy ez as Brndz:ki nie wie- ł MardnJ~iewicz nazwał ·Baryłę smar- i za a _mu etos nozem w IP ecy. • . - . om.es10no _mi, ze w Lod21 n~·~,(L 
asa:aca ::zmm ACUZIP&>WWW&W kaczem, na co ob't·aźony kolega bardzo . Baryła ;padł na podi1ogę, :zaJewaJ<\!C ~uJą falsyfikaty f~r:ny A~:::e!·man, ktur~.1 

· oshro zar·eagował. s1ę · krwu~. . Jestem JJ.rzedst~w1cielem. Zbadatcn~1 t1., 

K Ó i 
Prizy.nióSł mianowicie· z podwórza . Goś-cie pr_zytrzymait pmed.~st- spra~ę 1. pode1rzew!łm o. oszukane ze r\VJUIB b ;k . grubą pallkę i zadał nią !kilka ciosów kiem inapastmika. Wewwano pohąę l le- machn~a~Je R.Yb.aka I P.la~1~1ka . 

. _ • • swemu przyjacielowi, który . za~hował kar-za. . . . , Pol1c1a :v nucsz.k~1_nw.c11 wska7.DJ1ycl1 
ł.od~f 28 marca ... zupełny S'!=Okój i rze~d: . · _ -~aryłę, przew1e~1ono do s21p!fa1a _osob. dokonała rcw1z~r. . , . 

Przed do":?.em pr.zy .uihcy R.z:gow~tk1,~ I .. - ~ie oędę się z nim bił b~ n~e ~h.r,;ę ~d:z;e wkr:tce wyz1onął ducha, w-sikut~ . u R~baka ~n~;:.:::z~~~r~~ I}_ec~Y\\!St:~C 
~ na Melan1ę A~;ze,ie~S'ką (Ceg1e~- mieć me w-sipófoego ,z tym dz1eciakiem. ! otrzymane1 rany. __ 90. tuzin?w p~c~er, Il!;...! .t.C srats!~ O\': a,n':-
n.aana 21). ~a~a~ł ·rei ma1omy Szor, kto- Gdybym g-o ude;rzył, to by się z p€'\V'!loś-i· .Mard.nlkievrkz został osadzony w a· mi . etyk1ctam1 flfl.TI:/ Akerman. . . 
ry z~ał JeJ cięzk:ą un.ę ~łowy tępem tnia cią rozpłakał. reis~cie. I~ybak został skazany na lOD 'złotych 
rzędz1~ Ranine.J udz1eihiło pomocy P°" Gm·podarze nie .zwróci1i nawet uwa~ Sąd piotrkowt;:iki skazał g-0 na 10 mie z zamianą · 1ta miesiąc aresztu. Plamiąk 
(fot5;~~wi ;polirńa &'"isała profo<kól gi na tę s1rrzecizikę ni!odzieńców. R; ... c~~~ę_:y.;"':ięfie•n::· ** _u& ~=~~ 

~ 'I:' iMQ„MiGM>"'AM +&&,;;wani ~~~- __ „ _; ~-~ ---=-----------
* ·. . . *"' . 

~a ~ky Ąltiksa!!Id.ro~iej został do 
łlili'wie pobity Józef Kai:zyński, zamie- .. 
&Jlkały p~y ulicy Fe.fiksa 8, przez Jana 
Kra~a' .i Sitan~ła wa ·Pawlaka. 

RannYni _zajęł~ się pogotowie. •• • • 

* . W piekarni _przy ulicy Konstanty.now 
tkie,j 46 została ud.erzona tęipem narzę-
dzi-ein SOJet.nia Chana Bra,jtmanowa. 
Udzielooo jej pomocy le,ka~lkiej, 

,, 

_. ·n.aury zgon. 
· · · · · · ł.ódźf 28 marca. 
W mieszkaniu przy wlicy Zawadzkiej 

36 ~arł nagle 47-lefai. Walenty Kobtl!S. 
: Przy<:zyltly nagłego zgo!łlll nie u>Stalo-
Il'(), 

Zwłoki zabezipiec~ono na miefs,cu aż 
do zej:kia· -wła·dz sądowo policyi;nych. · 

Przej ac hanie .. 

kła . lniłość P·. e iny. 
nie znosił · 1udzi i światła. Kim by.ł ukocl1a~y, ·klóry 

Omal nie t.raglczny epilog „kawału". 
ł.ódi, 28 marca. nie z powodu jego niezwykłych upodo- znaczonym miejscu. Rozpacz ·dziewczy 

Nież,cykla zaiste historja wydarzy- bań: zgodzila się jednak na jego propo- ny 11ic mm!a granic. Nie ,;;,rnla bowiqrn 
!a się w naszeth ·mieście · przed ki1ktt żYCJę. • • • • nawet jego adresu. . . 
dniami · Przechadzali się więc po ciemnych Minęło kilka dni, a młodzieni~c uic 

Pai~a . Regi}1a .M. ośiemnastoletriia! ulicąch przedmieścfa. ·\v te.n sam spo- clawat jej żadnego znaku łyda. 
córka wtaściciel,a s~l;piku kolonjalnego sób spędzili szereg następl'l:ych wieczo- , - Prr.t!cit.i: on mnie koi;ha - po.:le
na przedmieściu w godzinm;h wieczór.: I rów. . . szata :;;k - t z pevmością o tnnic nic 
nych zawarła na u1icy znaj_oiność z pe- ~egma P?~ochata ~o całym sercem_. żaponrniat... ·-
wnym eleganckim młodym mężczyzną. Chcia~a - ~o JUZ zapro~1~ d_o ~omu. :gdyz Ot!egdaj jedna z koleżanek roiwją-

M!odzi.efiiec wY\varf na niej głębÓ- młodzte.n~c ?a wał. JeJ . ktlkakrotn;e d~ zara ~{'i za~~adkę. . . 
kie wrażenie. ·· · · zroz_um1e~1a, ze nosi· się z powaznern1 · _ Opow.edzł,ano ~ 0 twej IJ!.iłOSH.ei 

Już pierwszego wieGzóm , oświad- zamiara~i. . . . . • przygodzie - oświadczyła Reg1nlę .,..,_ 
czirl d·dewczyrile że iii kocha. ··· . - Ntgdr J.eszcze me ~idzta!am cie- o tern już mówi cale miasto . . To Jnrł 

- . ' . . . . . _. . . b1e przy sw1etle - oświadczyła mu · ł k 't T · t ·m 
. - Zn~m. pamą 1uz. ~,dd~';"'t~a ~- w1~ze któregoś wieczoru • ....., Nie wiem nawet wspama Y awa1. wo1m aman k 

n!a - mow1t :~ ~hcta'.t~~ lU~;k1lkakr9t. dosłownie jak wyglądasz. Wiem tylko, była pewna moja znajoll,l~ któr.a·. lij;l)i 
m~ zaw~ze~ z p~mą . znaJomosc, lecz n~e że masz bardzo delikatne rysy i kobie- się czasem przebierać w męski, strójl 
miałem. smialosc1. . .. . ce ruchy.... Mówiła mi właśnie, że, po raz plerw-

Regrna słu. chała go w.mil.czemu. Mtodztent'ec wybuchnął s'miechem. szy w życiu udało się Jej tak świetnie Lódż, '!7 marca. p . 1 zagrać rolę zakochanego? · 
Na a1icy Narutowicza obok domu . o raz. ~1erwszy w zycm przema- - Nie widziałem ciebie nigdy w Regina przyjęta napozór zupełnie 

nr. 49 został przejechany przez tram- wiał do mcJ \'( ten sposob . męz7t~zna. dzień, a jednak wiem doskonal~ jak WY obo3"ętnie niezwyklą wiadomość. ~ Nikt 
waj 6-letni Chil Ajzman. ~owy zna3omy odprowadził Ją do glądasz - odparł jej. 

Chlo1'czyk doznał dotkJiwych poka-

1 
domu. . . , . , Regina tym razem stanowczo zażą- nie wiedział, że pokochała całym ser-

leczeń całego cia.fa. . Wyz_naczyl JCJ na następny dz1en dała, by następne ich spotkanie odb~?e: cem tajemniczego znajomego. Teraz, 
Pogotowie w stunie dość ciężkim , spotkamc, na które przy by fa. b;ę _ w godzinach przedpotudnio\vych. gdy \\.·szystko okazało , się tylko. kaw~-

.Qdwiozfo go do domu. I Chciała z nim pójść do teatrµ tub 11.cu , Młodzieniec tłumaczył się brakit~:tn ~em - zdecy.dowała się odebrac sobtc 
*•* kierni, lecz on w delikatny sposób dał o.zasu 'i n!e chc!ał się w żaden sposób' zycie. , ' . •. 

. Na ulicy Pomorskiej została przeje- jej do zrozumienia, że woli_ przechadz- .4godzić na jej projekt. Ody jedn~k wy. . Rodzice w por1 udaremnili ~_za-
eha.na przez rower jakaś niewiasta, któ kę. . . . . · czuł, że P<i..:zyna go , podejrzewać o ja-I miary. . . 
rej nazwiska nie ustalono. I - Nie znoszę ludzi i światta ._ Wólęl kieś nk. czy! te zamiary ustąpił jcJ Wieczorem, gdy chciała wyskoc. zYi 

Pogotowie przewiozło ją do zbiornL ciemne ulice ... To ma swój urok.„ wreszci(,. z okna. w ostauiej chwili ją przytrzY:-
miejskiej. Dziewczyna wyraziła zdziwie- Nie zjawił sie jednak nazajutn: w WY manQii ~ 4

• '~ • • " 

I r 



4 i =·-
O kim świat mówi. 

Sm1orć p1arwszego m1-
n1stra-kob1ety. 

Odważna lotniczka. 

~. o-o-. 
&&kWG ! iWll&Wf s BłWłA"'+ ~ ..,. d -

Różności teat une. 

- Powiedz mi, moja droga, kto byl 
ten młodzieniec, z którym się wczoraj 
całowałaś na schodach? 

Sześć m i esięcy więzienia 
lub ł O OOO zł. grzywny za 
„Chłopów" i „Dzie;e grze
chu". - „Ha bima" w Pale
stvni .-SKandal w teatrze. 
Rodzony brat Hc:nryka Ib

- A której godzinie? sena - pastuchem •• „ 
W życiu teatralnem Po!sld mialy o

statnio mi eJsc·e wypadki, świadczące o 
tern, ze ustawa o prawie autorskiem o-

\V Kopenh~dze zmarfa p. Nina Bany, Miss Baile:V, odważna angielska Iotnicz- bowiązująca na obszarz.e cailc1ro kr~tiu 
pierwsza w Europie kobieta, która była ka, postanowita odbyć lot Londyn - nie jest nazbyt skrupulatnie p~·zcstrie.' 
ministrem. Pochodziła ona z arystokra- Kapstadt (pot. Afryka) bez towarzy- gana. 
tycznej rodziny, ale już w latach tnio- stwa. Dzielna pilotka odbędzie ten lot Tak n. P. w Teatrze Miejskim w Lu
doclanych wstąplla do part.ii socjalisty- w kilku etapach. Z Londynu pofrunie Minie wystawiono „Dzieje grzechu·• Że
cznej, z ramienia której w latach 1924--1 do Neapolu, a stąd do :Egiptu, aby wre- ro.ruskiego W przeróbce p. Roslana, po-
1926, w gabinecie Stauninga objęła te- szcie wylądować na najbardziej polu- mrmo, że spadkobiercy wielkiego p1sa-

kę minMra oświaty. dniowym punkcie Afryki. rza udzielrn wylączne5;o prawa ptze-

~~~!~~!-~;~~,1~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~bhl~ko~ooowi&hliluo~,reż~ - - - ~ „- ... A "i' W -- J -- --- ..... serowJ warszawskJego Teatru Polsk:~-

Kooo wyj,echał u swym synkiem na p d, k k go. Również tvystaw:-011a. niedawno w 
w!cś. Ptizechodzą,c przez pofa., w~d.zą jaik rZG SWlQf <JCZll€! tras I l łopoty. Łod[i,,, w Teatrze Popularnym. oraz r : ~-
~~wilf?.tt chfop wprawia rolę 1 cią·~·łlą-c ci~O; --:----- stępni.e w Poznaniu w Teatrze Nowym 
\n w<rlec. p .

1 
• , b • 

1
. ~ Ikzerobka „Chłopów" Reymonta - do-

ł;np;!~z ,~:!~!u p-;1~fr~:~~:ii~~=~ .J n UJ CI e Ie I Z O ę n a g Or Ze! ~~zn~:a~:j! ~ t~~;~~'~i~i~0 d~t~~ ~i~ 
„„.,, Ok dś • d • k• I d • na scenę. Reymont prosit r>r~d śmiercią 

-: nn_.,•.:i w Słthle. Na ławfo oskarźo- res prze w1ąteczny a1.e szero te po e o popisu I swą malżon~ę, aby 111i:lrnmu n.i~ poz;v~li.-
.;,cli sied'zą tr:z21j rnęi:czyźni. p800m pa)ęCz8rZOm" • fa n.a przerobkę sccn~czną foJ POWlOSC!. 

Sa l.zia ' ZWTaca się do jOOn.ego z . „ Pani Reymontowa uszanmvata wolę 
trz:z ::h osff.;ar:ionyc.h: U'Jdt, 28 marca. weł w rrodz1nach noon„rch !i nad ranem. w.Lelkiegu pd. sarza i ka.teg.:orycznic zabro-

- Oskarżony \V./ einib.a'l.l.nl, ;prosię przy os "' .Y ł t Z i k d sią<C, że c~lkarfony nie hazardował się Okres przedsw1ąteczny, który cią- Również patrole policyjne i poszczc- ma ep11:1Z p. aw ess }~mn. okon.a1.1ia 
przv ·~,;ze? gnie Sif~ już od ki,Jku dni i potrwa prze- gólni policjanci, obchodzący swe rewj,ry prz~róuk.i, f.!dY ten ~wroc1t się do me1 z 

'.? inbaum przysięga. szlo jeszcze tydzień, daje zazwy. czaj szc w npcy wirtni obecnie baczniejszą uwa-1 prosbą P pozwole!ł:e. J~d11mk p. Z. za-
- Lipman, pros·zę przysiąc, te osikar rok.ie ~óle dQ popisu przykład!lym go- gQ zwrócić mt .<>sob1~:,ków . z •orkami, kaz ten zl okccwazyJ sobie i „Chtopów" 

tooy· nie hazardował się pr'.z}' grzer - spodyniom, starającym się zmienić mie- paczkami ·lub mncnu podeJrzanemi tłu- ł wy~~n~U: . 
~WTaca się sędżi~ do dru~iego osk.ario- szkanie tak, aby go nikt nie l)Oznał. mokami. go n

1c z ustawą o P!aw1c autor-
1eigo. P~erwszym krokllem w tym kierun• Gospodynie zaś niechaj równfe~ nie , skiem, samowola taka P-OC1~u;a za sobą 

Lipman przysięga. ku jest t. zw. zwalają ca.tego obowiązku pllu anta kare gr~ywny- 10,000 złotych lu? aTes:tu 
- A te.raz pan, panie K0<lmf .• '.P.roS?.:ę en lne • " 

1 
góry na dw00 marne kłódki, lecz mechaj do 6 nueslęev, a nawet prze\vi1.duje sto-

przysi4c, .ie pan się nie huiu,(fo".Vał przy ,.g era prame • same często spraw&ają, czy góra nie sowanie obu tych kar tączni'C. To te_i 
grzel Zbiera ~ę.brudn~ bieliznę z.~łego roku. jest już czasem .,sprząitn'ięta". Z":"Jązek Autorów ~r~a~ycznych Pol-

- Poco mam pri,,.ręgać, panie sę- ~rzy Silę lą, gotuJe, „farbkl;11e , Wl'.'t~a, •.,,• sk.ich ~trzegl sobie 1uz ucrw;enclę w 
łziof „ Cą ja lfDOi!ił tam eię hazardo- wiesza na górze, bo w młeszkamu me- Tyle co do ttrzedświątecmych kra- powyzszych sprawacll. 
wa6? ma miieisca. a Potetn dz:lety. •-.• 

„ ~~ przychodrlą złodl.ie!e t. zw. ,.pałęczane"' A teraz jeszcze jedna sprawa w Zesp& ·teatru hebrajskiego „.ffabima-
Ko!iQ pa~ a Je.teiMa I ~I ł ~ bleli.7.ne pakują do swych vror„ związku z genl)l'alnem sprz;\tanłem lńie- który - jak Ju± w swoim czage w Ex-

<A-itcla~ ków, zostawiając tylko sznury_ szka.A. pressie donosiliśmy - występował o-
_, Panie Jesteffa, apntedaf mi pan • Robota Mae gładko, me nap~ka- Ost~t~ zdarzyło.~ kilka \Vypad- statnLo z wieilkiem powodze!liem w wi'e-

peię epodm. de wie pan, cłlla IZlU6i być ~cna ta.dne przeszkody. Gospodyni są"' ków caęzkJiego poramenJJ.a a nawet :da- Lu rn~astach wloskic~ wy1echal przed 
odpcntiecWa., lMt ;.. cfał~ pieałę&y ale dzi. te skoro górę zamknęła na dwbe mania nóg kilku dniami do Palestyny i już w koń
~ kłódki - mote jaź spać sPok<>jnie. Sza- wskutek upadku r.e stołu lub drabiny cu marca rozpocznie szereg występów 
.te.tel•~ .-rę .podał raelt- nowne gosposie mylą słe! Paj~zarze nj,.. J>Odczas odkurza:nia ścian mycia ~eców w Tel-Awiwie oraz w Jerozolimie. · 
~ „ Ich adttami i dodaje; gdy przez drzwJ me wchOOzą na górę. lub okien. , •: 

-:-' Te epodaie m. bi~ tOO zło„ Byłoby to dla nich zb~ wielką fatygą. A wł« ,i na to zwracamy uwagę sza· W Dfisseldorfie wystawiono .s~tuk~ 
tyda. ani 90, atń 80, Md Gaweł 10, t. Odpowtednłe)sza droga JeSł nownyeh gospodYń oraz służby domo- ToUera, graną swego czasu u P1scato-
spoclale Jtoułak tylko 60 .do~! ~- dach. weJ. ra w Berlłnie oraz we WJed·Diiu pŁ "Ho-

- Cof ... 60 złołyda?„ NMI dam pne kł6ry wskutek odeplenia.. ~ie zwykle Niechaj leIJ(eJ śdana me będzde tak pia, wir leben„. Garstka mlodych ludzi. 
50., .m SO. aiil a.wet 40, dam pum za aastaje w okresie przedśWiąte<:;znym. dokfadnie odkl.fl'wna, ale postarajmy się u~hrojonych w trąbld t sygnały automa-
t. ..,ocłnie ~ 30 złot,cltł wolny Jest od śniegu lodu lub szronu. święta spęd~ć w rodzinnym grottie. w bi'lowe urządziła taką straszliwą de-

:-- 30 zhtyclk1„ Moryc, ~ ·e... Już od ldlku dni' ' d·omu a n.ie w s~talu! monstr.ację przeciwko sztuce ~ a11toro-
~ 4la r;aa KCJlhnaf„ 8lłwłerdzooo wzmożoną działatno~ć pa· OŚtromłe myć wiec okna, odkurzać wi, ~ pol'icja mus1ala wkroczyć L wy.t 

~ • fęczarzy na gruncie łódzkim. ściany I piece! rzu01ć demonstrantów. 
- Pani ltolim, me ma pem ma9eldl Panowie dozorcy włnn1 zWTócić ba- I Jeszcze raz Pł"ZY'Pontinamy: pDno· •.• 

trecbę octu, fftt ła kapm'ta ~t iza mało czna uwarę na to, aby podejrzani osobw wać bielim}· na górze! Zamomy kupiec norweski, KJnud ItJ.. 

lowamTo Die fett -.le kapmta„. To S1\ niey ~ mieli dostępu do klatki schod-0- ~bak - ;~~·a~. ~·~~irsz~~~~~e:~~:~(~: 
lmrecśi.I.. brał zawód aptekarski. rnt'odszego, imie 

- Ach, taki.„ Nuj fako -~to Co usłyszymy przez radło?.· niem Nicolai, J>rZeznaczyq do handlu. 
;;ą tło~ kwaśne!„ łJ Henryk porzuci! niebawem kurs a·pte-

~~ PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. I ka rosyjska. 18.55--19.05 - Przerwa. 19.05~ karstwa i zaczą;t pisać szituki teatralne, 
Koba s~ ~ przed pt.t'yfa<:ie-!e1!l: tz.oo - Sygnał czasu. hejnal z Wieży Ma· 19.15 - Komunikat ro1nlczy. 19.15-19.35 - :Roz co wywotafo rozpacz w rodzinie, __. 
- Wies~ ttłe mam ju! szaęścia... rjacldej w Krakowie, komunikat lotllfozo-mete~ mitltości - wyµowic p. Ludwik Lawiliskl. 19.35 Nicolai, któremu ojciec zalożyl i!llteres 
- Jakto? .• - dziwi się Pf'Z1dade1. rołog.lcmy, gospodarczy, samorządowy oraz -ze.oo - Odczyt p. t. ,,z bie:;iem rzek p0Jskkh' handlowy, po nief.ortunne1' krótk>ip.; egz-.r· 

N t k tł mtt Kohn. nadprogram. 15.00-15.20 - Komuntkah': mete- .• Nad Kamienna" (Dz. „Kraionz.") - wygt. dr. ~J , 

P 
-d -~~! a . - uanaczy .i~:1...LL - rałogk:my, oraz nadprogr~m. 15.20-16.30 _ Danysz: Felszerowa. 2-0.00-20.25 - Przerwa, stenc,ti zbankrutowat i Wy\vę.drowat do 

rze ~U'Alem umiera mói uzicme.K i zo- Przerwa. 15.30-16.00 _ Odczyt z cyklu wy- e~Mtualnie o~czyt org311izowany tmez Prezy- Ameryki, skąd nigdy już niie dat znaku 
stawia mi 10 tysięcy do-tych. Przed p6ł kładów p. t. „Wiek Kazimierza Wielkiego" d1um Rady M~n. 2-0.30 - Koncert wieczorny, w życia rodzinie. Ufomny, wątły flzycznae, 
rokietl:l umiera ciotka ~ dzied:dczę !.1110• (Dział „liistorJa") - wygł. prof. tten:yk Mo. \Vylrołlaniu orkiestry dętej Aleksandra Sielskie- mikzący, zamknięty w sobie, pędził w 
Wl1 10 tysięcy dotydi. Dwa ftlit:t1U\ce po ścieki. 16.00-16.20 - Odczyt Jl. t. „Uniwersy· go ........ W przerwie bluletyu „Mcssager Poł0<nais' Nowym ,..,Wl' """~e c1'che, ubo<Y.1·„ "yc1·e·, _ 
Ł -......... 1-' •• 10 tety ludowe" (z cyklu odcz:Vtów o,rg. przez Mln. w języku francusktm. 22.00-22.0g - ~ygnat ~ „ ..... , "' „ .., ~ 
em '„ 1'69', „am na U1.eJll r.tillO'WU ty„ w. R. i o. P.) _ wygt Eustachy Nowicki. ciasu i komunikat J.otnl<:z.o...1neteo.rologicz11y. pastucha.„ 
sięq do.tych i ~ łefO C'za.9U - jdtby 16.25-16.40 - Na.dr>ro~ram i komunikaty. 16.40 WUW >• *'D"80'Mflł? ., Ldl!'MN www Y &WW 

ltt'Wat - •ie. ~ _ e~7i>~~i;;ą"!~~~.~~=~~ę~kFi~.~5: Podwójny program EROTYKI i PIKANTERJI 
~4: 17.20 - Przerwa. 17.20-17.45 - Odc.tyt Mini- o 

IWgągłllde ~ pt~zone ka1tra.- stta Kolei. 17.45-18.15 - Program dla d~ied. I. 11·ary· rozwodu . 
.... rdsłuchałf -Wał, ułoź:vł .J.o.·w-to TranstnisJa z Kira.twwa. IS.15-18.55 - Koocert 
•1 "7.., ~·„ """' popoludniowy w wykonani>.! C>t'kiestry P. R. pod 
1f ptzethanao&,ł, ~apiaałf tullenił, dJor. Jó~fa Otlmblsklego. W programie muzy • 
............. prnło&,11 i w,kocnbioo- ••••••••••••••o•••••••••••••••• z udziałem KLARY BOW, ESTHER RALSLOH 
wał- Ka-Ina. ' SPALONE . li I lnn,ch. 

-C&Tm::'.!!.!!~.kasl„em? LAMPY RADJOWE II. Zona na dwa tygodnie 
- Niestety niema go w biurze.. przpJmujemJr do regeneracJI Szampailaka farsa u udziałem Richarda Dixa 
-- A kiedy' wróci? lni. J. Reicher i S.lla d . t G . 
--=~ - Ile ltJ Wt. Pllliki1ia'tu. . fllllll Ho JU ra w RAND-Kl o. 

„ 



Czy zn·a pan Ibsena? 
Próba popularności gen j al n ego dramaturga WYJ,adla I 

nie na ilepiej. 
żek, te nie mogę wszystkich pamiętać, 
tłumaczyła dziennikarzowi miła pa
nienka. 

Imponujące wiadomości o dramatur
gu miała stara sprzedawezyni gazet. 

I! 
'• 

O swoiei śml•r:cl 
_! ' ~-

ogł~sił kiedyś wiadomość sfynny płsan: Marle Twain. 
Ten fałszywy alaftą nie miał nawet w połowie ta
kiego efektu, jak podobna wieśt w mmie ===e= 
z NIEBOSZCZYKIEM'.' 

fi 

z LAURĄ LA PLANTE w g~. roli 

W czasie. gdy w stolicy Norwegji, 
Oslo, odbywały się uroczystości ku czci 
znakomitego dramaturga Henryka Ib
sena, Jeden z tamtejszych dziennikarzy 
postanowił przekonać się, czy wszyscy 
norwegowie zdają sobie sprawę kim 
byl Ibsen i dlaczego urządzono wielkie 
$więto narodowo. 

Nietylko, że znała biografję pisarza, 
ale czytała wszystkie jego dzieła. 

Natomiast nigdy nie widziała żadnej lllMAAAMBlllm•ll· ll•&z•m4E1•••!ll&Rm••••-B?•m•••••••••ml 

r:tg~iol~s:~~afr~ scenie, gdyż nie stać Ty I ko I r z y ż o ny Egzamin ten wypadł niebardzo po
myślnie, 

Dziennikarz podszedł do policjanta 
))ełniącego służbę na jednej z pryncy

Dziennikarz tak się wzruszył wy-
kładem starej sprzedawczyni gazet, iż może mieć sułtan, a miał ich 250. 
Qiiarowal jej d\va bilety na jubileuszowe 
przedstawienie. 

palnych ufic i zapytał go: 
- Prtepraszam, proszę mi pówie

fuieć, czy zna pan He11ryka Ibsena? Po 
licjant się zamysłłł i odpowiedział: 

........ Zmun wprawdzie bardzo wiele 
osób w mieście, ale o takiem nazwisku 
nie słyszałem. Proszę się udać do biura 
adresowego, tam dokładnie poirtfortnują 
pana. 

Lampiarz, zapytany przez dziem1i
karza o Ibsena, odrzekł: 

- Proszę się udać do ratusza, on 
tam mieszka. _ 

XXXXXXXXXXXXXXX> 

Jakiś starszy. mężczyzna w złotych · 
okularach i dostatnio ubrany, oświad

Od df uższego czasu walczy rząd kraju i rząd francuski wYt>łaca żonom 
francuski z wielożeństwem w Maroku i 1\11.ulaj Jussufa apanaże. 
stara się usiinie, aby afrykańscy maho- Wedle adwnych tradycJt syn wi
metanre poszli za przykładem Turcji i nien zaopiekować się haremem swego 
ograniczyli się do jednej tylko żony. ojca i poślubić wsz~tkie wdowy. 

Marokańczycy bardzo niechętnie od 
noszą się do projektów francuskich, u- I Mulaj Hamid byłby to uczynił, gdy 
ważając je za zamach na wiarę Proroka. by nie francuski gubetnator Maroka, ge 

A właśnie nadarzyła się dobra spo- nerał Sreeg, który nakłonił namowami 
sobność wprowadzenia jednożeństwa. 1!-owego sutfana, . aby pojął · t.y:lko jednę 

Po śmierci starego sultana Mutaj zonę. Rokowama trwały bardzo dlilgo 
Jussufa pozostał harem złofony z 250 1 były bardzo OżyWione nim l~letni 
kobiet. ' . · sułtan zgodził się na propozycję franouA 

Damy haremowe porozdzielano po skiego generala. 
rótn~ch rezydencjach sułtańskich w Mulaj Hamid poślnblł śficzną dziew· 

@łilildM4·11! q e;a z : czynę, córkę marokadskiego dostojnika ~ył dziennikarzowi, iż nie zna pana lb mwe+mmmiWl!IBll••tn•„iliłlM!llillllliSlfBfBB'%\&ł*W• 

sena, ani też nie słyszał o „Peer Gyn- AKWAWIT cie", ale na swe usprawiedliwienie do- lwt• . 
dał. że w Oslo mieszka od niewana i 

Sa~d Tugiego. 

Sp AKC tt1111ii. Po kilku jednak miesiącach malietl-
• ' • ' skiego poż;:cia wYrazil władca .Mm:oka 

życzenie posiadania dru~iej żony. nie miał Jeszcze czasu zapozrtać się z 
miejscowemi stosunkami i ludźmi. 

Pewna panienka sklepowa wiedzia
ła Wprawdzie, kto jest Ibsen, ale nie pa 
miętała żadneiro jego dzieła. 

poleca 

POZNAŃ 

najprzednieisze wódki i likiery 

· Generał Steeg spneciWił się t>(>Cżąt
~owo taklemtt żądaniu, ale musiał ustą 
pić _pod presją opinji mahometańskiej. 

Zaczęły się więc długie targi I usta
lono ostatecznie, iż sultan może mieć - Czyta.fam tyle rozmaitych ksią-

SP C. Q Ś Ć tylko trzy tony i nigdy nie będzie po-. E J ALN : t'1 siadal większego haremu. W strzemię-
. ~ żliwość sułtan~ ma być przykładem dla Priechodząc przez ulic:f · 11 

roz~Jrtyj się uwat:ż~ie,_ u~iłl· \. 
n1esz kalectwa 1 sm1erc1. ł 

M,.,.bi Wypalanki Winne· Rom:v-Aral~i -. Ż;ytniak Wielkopolski wszystkich obywateli, albowiem nie-* =~l'i!IP którzy z nich, oczyWiście bogacze, po 
. Orange-Cłutrry lrandy-Cura~ao Blanc-N1tlewki owocowę siadają po czterdzieści żon. - 'fiQ&lf Ef•M& HW MW*Hfrt ·e 41ie4jw ij@;Q ! ' Si I Dziś raz ostatni! - tłajwłększe arcydzieło filmowe podług g'łośnej sztuki genjalnego 

, ARTURA SCHHITZLERA p. t. . 
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BERNBREAUX. 

Łuna nad Łodzią 
Sensacyjna powieśł! z tycia łódzkiego. 

26) 

Nle ustawał37 ani na chwilę. Powon l - Spal em i to mocno - odpowie-
powracala mu świadomość. dział śmiejąc się Różycki. 

Nie ulegało wątpliwości, ktoś dobijał Małgorzatka podeszła do łóżka Ró-
~ię do drzwi Różyckiego. Sen czyj ź:Yc. kiego, owijając się w swój jedwabny 
.Jawa? szlafroczek. 

- Kto się dobija, cóz to za awantu„ ., ...... Kto panta gónił, przed kim pani 
ry~ - . zawołał podchodząc do drzwi ~ciel~ta? - pytał zaintrygowany Ró'" 
R6zyck1. I cycki. 

- Błagam pana, ratujcie, otwórz - Zaraz panu opowiem - odpo-
?an? - zawołała z za drzwi Matgo- wiedziafa Małgorzatka. 
ra;atka. - Może się pani ulokuje na sofce? 

Różycki uchylił drzwi. Przy świetle - zaproponował Różycki. 
zapasowej lampki na korytarzu dojrzał - Na sofce? To pan mnie nie zna! -
tancerkę, która wyrwawszy się z objęć zawolata tancerka i szybkim ruchem 
Jakiegoś męiczyzny, wpadła w szlafro- zrzuciwszy szlafroczek, wsunęła się 
ku do pokoju Różyckiego. zwinnie pod kołdrę. . 

-- Co się dzieje, panno Małgorzato? Różyckiemu krew uderzyła do glo-
- spytał zdumiony Różycki, uciekając wv ... " 
dyskretnie do łóżka. - ......_ ·~ - - - - - - -

- Margot! - Co ty wyrabiasz? 
- Brrr I Jak tu zimno u pana. Za

raz panu opowiem. Dlaczego pan nie 
odkręcił kaloryferów? 

Tancerka podeszła do okna, stuka
jąc korby, aby wpuścić parę do rur. 

Różycki wodził oczyma za niezwy
kłym gościem. 

- Pan już spał? - spytała m-Ile 
.f'erraq. 

wyjdź stąd natychmiast! Słyszysz? -
wołala „mama", która po upływie pól 
godziny dopiero ochłonęła, uspokoiw
szy. najpierw i wyprawiwszy do domu 
Dreszera. 

- Nie odzywaj się - prosiła tan
cerka, tuląc si~ do Różyckiego. 

.___ Pani będzie .łaskawa nie robić 
brewerji na korY.tarzu, jest noc! Dosyć 

tych balasów! - słychać było za 1 .._ Dobrze, tiobrze, n!e i;r:1ic\vam sł~ 
dzwiam.1 energiczttY głos dyżurnego - uspakajal 1-(67.ycki tancerkę, ob~·jmu-
portjera. jąaJ;\ mocne ... 

- Kocham cię Stasiu - wyszeptała - Jakim sposobem zetlrnc:tas sh~ w 
1 tancerka, zarzucając ręce Rózyckiemu todzi z Dreszcrcm - spytał Rół'.;ycki. 

na szyję. Ja wiem, te ty nie dla mnie „ ,-"7 Acb., mój drogi to cała hi&tcda. 
i Ja ble dla ciebie, Rozutnletn, ze uwa- Już od dwucb lat jetdZę z ,.mainq", któ 
fasz mnie pewnie za awanturnicę, histe ra wcale nie jest nioJq matką, od ·m.ia· 
ryczkę, ale ja kocham szczer~e. Doś' sta ·.do. miasta, tańczę, bi or.; gażę i pro
miałam tego życia, dość wleczitej po- centa bd rachunków, a wła.~ciwk bierze 
niewierki i fantazji Dreszera. . je ciotka Luiza._ · 

- A co teraz będzie - spytał Ró- '_ To · twoja ciotka - przerwat Ró-
życki. ; życld. 

- Niech sobie stara bije łeb o scia~ .::„„/ Tak, ciotka, u której po śmierci 
nę, ja ją uprzedziłam, ze m::un dość te- tnnki wychowywanm s1ę. Ojciec mój 
go starego pierttika, prtecic2: nta cótltę I jest urzędnikiem pocztowYtn w , Alzacj~ 
w moim wieku - powiedziała tancerka! trochę francuz, trochę niemiec i mało 
i urwata nagle, jakby się 1 w ·jcz1k ugry-: .się-o mtlie troszczy. Trzy łata temu oze 
zła. . nil się powtórnie; w domu zrobiło si~ 

Wspomnienie o Irenie w teJ sytna~ qieznośnie. Odeslal mnie więc z powro 
cji nie było fortunne. tern do ciołki, tam odkryli we mnie mod 

- Ja rozumiem, tyś m11ie wziqł jak ny dziś talent taneczny. 
każdą inną, dla ciebie to epizod, dla - Tańczysz ślicznie - zanwaŻyJ 
mnie wsz-ystko. Kocham, kocham, ko· R6źycki. , ' 
cham, oświf.<dczafa się tancerka, wpija- Tancerka podziękowała pocałun-
jąc się w usta Różyckiego. klem i opowiadała dalej. 

Inżynier t:vmczas:;m r.le c:chfornd - I oto tańczę i jestem wesoła -
i poczęły się budzić w nim powa);ne re- smutnie zakończyła tancerka, a jak się · 
fleksje na . temat konsekwencji dzikiej zdarzy „bogaty pan", jak mówi ciotka. 
eskapady tancerki. to ja mam być tą siecią, w której om 

Małgorzatka zauwaiyła to i t~riy- łowi dolary. 
brała poważny tun. · - A jaką rolę odgry-Wa ~procki? 

- Czy gniewa się pan na n\nłe? - -- spytał z zaciekawieniem RÓZyckL 
spytala. - Poznałam go na dan<(ingn, ·ta " " 

- Bynajmniej, ale dziecko drogie, hotelu. Pośredniczy między ciotką. i 1 

zwracam ci ·uw~gę, że to był szalony Dreszerem. Nie cierpię tego chłystka t 
pomysł, zresztą Drcszer nie należy do gdyby nie ciotka, fużbym &'O dawno· 
ludzi, którzy daruią taki afront. ·przepędzila. 

- \Vszystko mi jedno, tr!ko, ~eb-srś ...:..:. ·Dtaczego go me lubisz? - spytał 
się na ~ewe gniewał. dobrze.?. . ~ Qbojętnośe ~6-cki.. ,(ł}.c.ai, 



Str. 6. 

Marszałkowie se i mu w Polsca 'Adm 1rf1l 11rptzwvcoluio 
. I ~ s1q. z zyc,a poJłtyczne~o, 

Spl1w~J glos zaszkodził marszałkow·skiBI kaf1rz1 tmc Bgryppy • . 
Wojsko w parlamencie franeusk'im. 
W•krótce nowoobrany sejm przystą-, Dw·uidz.ie.stoczteroletni młodzieniec - Oni nie. są reprczentatami na.rodu! 

pi do wyboru manszałlka. Ni·e od rzeczy wśród ogólIDego wz:burzen ia wywołane- Niech żyje Rzeczpospolita! 
więc będzie przwomnieć kilff.ta szczegó- go pojawieniem się na sadi bhTa·g gen. Poczem , ,~ikrnczywsZy z grenadjera
ł&w z dziejów urzędu ma·r'szal1koW5·kiego Naipo1leoma Bonaparte, oświadczył, że mi rozpędził :l}g:romadzende, które~o· p.rze 
w dawnej Polscę. · nie chce być mordercą własnego brata. wo c'•nicząicym sa.1,11 był przed' chwii1ą : 

Pierwszym marsząłkiem nowociześmej Rzucił na stół ~zarlę i ka:pe.hi1Sz prezy-1 Druga do tr<>nu dla Napoleoon była 
~o~isŁY:1u!w-8.nego se?mu był w Polsce · den-cki, a wybie-~ł1sz~ z sali, zawołał do ~ !eo. spoo~b · otwor~ona przez n.ajrool
lttwm, uns pan Wacław A,gnpipa, kasz- z.giromadzony1ch zołmcTzy: ntc.JSze.go z Jego brac:1, . . 
telan miński„ Ponieważ jednak nie był ••P*'"i9!""P"&Mi!++•e+ ''WMfMMkMpMMMi •&f Q&iiiidiaiłE~ifWNtfNN*' 

11 W„olk1 Do11q" 1 11Siodka Mary" • . 

. 

~"'l!to.wnym a i śpi~wny głos '.\'rzeciągły 
n.e · b-ył dla wszystkich zr.ozunuały, więc 
ustąrpił w 1569 r. Następcą jego był wiel
kopo:lanin Sęd.zi;woj · Czamkowsktl; po„ 
~iem ~biera.no już marszal'ków koleino: 
z WieLkopolski, z · Małoip.o"lJSf<i i z Liltwy 
r.a .znak„ równości; .tydh 3-c:h p.rowintji. 
· Mus.zalek je~e.go sejmu, mógł być 
~ht{ln~ . na na~tęQ'.)oydb. Na pierwrszef 
sesji Ł. rw. ,,.marszałek Starej Laski" za
gą.iwis,zy o!brady, po ~q:}rawtlzeniu waż.no 
·~ći ''U1bórów na seiimilkach przedlstawiał 
~~_n<lyd~t~: '. ohierane;go , wilęksrością gło 
s~ • . ~~lę:}no -przy gJosowaniu o&łziel.
n.ie wojewód;i:tw, ia:czynając od wo1. poz 
n'~sklęgo, f aiko kolebka pańs1twa. 

I· 1 Znany · nac~.nal;sfa niemięckł. wielki a.d• 

· '' No'Wy marszałek, zfożywsey przyosię 
gę, mianował już sam SE:łkretarza self.mu 
i delegatję, zawia.dattniagącą lkrófa o ~
hione. Do" obowiązków mair~załlka na1e
.fało ~illlnowanie ip.orzą<liku . · dziennego, 
~<łwa.n1ę gfosu mówcom, naznaczanie te'l' 
111fo6iw o braid. Był o.n przedsta wicieilem 
pejimu. w.ob.ee króda i· senatu, którym ·oo
cżytywał . ~wały i'zihy . . 
. ,, · Ciekę_w_a b. rz~a książectka z ro
ku 172'2 p . . t, .,Komentarz o sąd.acih etc. 
~ P~ls<:e" po:da.je, 'że· u.tiędowe miano 
, ;ma!'6żadd\a'' ~awia' się · w 1581 .r„ gdy 
~~·owi przewodnvc~ Przyjemski. ~ 
·. · · Na. nafirwam.i.ejiszy<::h seii_'lllla'.ch e•lekc)"1. ~1i 
nych i w czarsie ·reforim pri.:ewodn~czvJi ~ 
'~awmi ! w <,łz.iejao-h mężo\Vie naiprz. Ja- 1 kób Sobie-siki w 1632 r., ~ztof Zawi- · 
sza w 1697 r., Stanisław Małachow.ski - 1' 
na S~e Cztero9.etnim iltd. I 

Z powód na\ige<lnieij<szych obywateli I 
®ierano także marszałków sejn,iików i
zacnowane w arcliiwum Krasińislkidi ak 
. ta · &ejmiików s1mdomierslkidb z 17-go 
, .wiet'ku, świadczą,, jaką poą>tilamością 
cieszył ,się wówczas, stale o~ierany mar 
szalikiem sandorier,zan imć pan ,.Hńero
nilu na Komornikach i R~awczy.cach 
etc. K-qmornildki"' podpt.tiłlłrowmk JK.m. 
przez (Jziesiląłek lat, pod 111ch!Wała.mi &ef 
milku i*%Ykładający swą !P~ „Gry
fa„. 

Zapiski ówoze6ll.e · ~~inagą, ~ak 
~zed~hly ~obliwy enthtWiasmus'' mia 
ła . ma,Chta dla teigo lkróli!ka prowintjo
naloego, · kti57y jednak, w . jakimś akcie 
sądowym zamacz!łłj że . p'odpilsuie: „ 
· ,,SweQI Y. swey Małżonki Imlenien, kt6- ~ 
- .. ..:„A~ 'nie ·,umie•• · . ' ~~ ~ - • • 4 

K~zt pisania tiważano naog6l za 
a:ibytecm.y dlla „bi~ głów··' aby me 
~~~·ały_ pi\sząc &ły imiłtOISlne; w 
s-prawąch Public~~ w:yrę~all ie mę
iówie • . lirobowiec królowei · Szubad. 

· Baśń z przed 5000 lat • . 
, . ~ąs~a godn~ć przewOdmczące 
go w Obradach p~emtarnych · nieje
d:nokrotinie me ~ ze,. wziględu na zaj-

~~an~ tego t,tr~u, lecz i wyipadllci Pr'TV -'·opalisk. ach prowadzo11ychł dali. sobie śmierć łetą obok nich. W in-
dz1ei.owe. ~ająee na czoło wyda- "'3 w Y n 
rzell prezesa iz;by, al>rawia, że historia w ojczyźnie naszego prarodzica Abra- nej części grobowca spoczywają zwloki 
,,, każdym państwf!i! zapf8ała im[' SZ<:ze- hama przez ekspedycję pennsylvaf!skie- fraucymeru królowej . . Jedenaście Z nich 
góltttiei wybitpycli "'stemi&:ów · nawv go uniwersytetu i muzeum brytyjskiego przybrane jest w wspaniałe świąteczne 
P.~dGta~~tw a:a!"odowych. . . „ J kierownik jej Leonard Wooley odkrył szaty. Obok nich leżą muszle ze szmin 
. w t'łtimie · przywQdców, .,,~abją.cych ~ób krółews~d z prz~d 5~ lat.. Grobo- kami i małe wazy alabastrowe z kosme 
zwykle·· !la ·uncy, -poza oazwirsikami Md- ~ee ten z:iw1era dwie mogiły~ Jedna z tykami do namaszczeń. W Pliejscu, 
.r~ea~ J)~nton'a R~etre'a, zanika ,.nich! to ~iejsce spocz~nku krola, druga gdzie spoczywa glowa królowej i u jej 
jt( imiona . przewodni.czącycth rótnoimien malzonk1 Jego krółoweJ Szubad. ' nóg, znajdują się z:wtoki dam dworu. 
ny.ob UJb rewolucji fraincusłdie6 i dopiero Podczas gdy grób króla splondro- Szaty i drogocemrnści, w których 

litłraJ ALF RW von TIRPITZ zrzekł sie . 
~ ~skiego i z Powodu ~
~łego w.leku zupełwe wycofał się z ty- · 
cia ·politycznego. Po·~.czas wojny był 
on 1U1c;zelńym dowOdcą floty niemi0ckiej 
i twórcą ,p1anli niszczenia. marynarld ko
aBcji · przy pomocy łodzi oodwodnyclt. · 

. *$ 

16.ta:-·loteria państwowa · 
.· S·ta' .. kiasa XVI! v dzień. 

Zl. SO.OOO na nr. 51421 
· Zt. 15.000 na nr. ~7987 
. Zt 10.0QO·na n•ry: 9059 55609 6005tł 
Zt 5.000 na nr. 118758 

. Zł. 3.0QO na n-ry: ~Q4 128864 . · 
Zł. 2.000 ria n-ry: ·22543 43302 44001 

45}00 46753 67398 85607 106239 112441 
Zl. t:OOO na n-ry: 21915 30315 31379' 

40171 411~ 40633 51631 66685 72796 
75980 83673 99640 111249 112967 115777 
116379 119172 125S39 

1 Zł. OOo na n-nr: 11361 18407 23951 
: 25778 34788 57647 61665 63344 81647 
82652 92423'. 92448 102588 109057 109220 
109881 li4513 1Z92M 

. Zł. 500 na n-ry~ 1646 l736 2344 2952 
1:?189 14044 15066 l~S()ó 16674 16561 
4ę555 ~24' 49458 50569 61063 68540 
68733 72640 80063 90799 96026 98G40 
105902 ' f~452 111988 118138 120807 
122185 122461 133309 

Zł. 400- na n.-ri: ·· 766 986 1805 1878 
4961 5428 . 5714 8036 8202 8367 
9250 . 9559 9885 10157 l(f/60 11474 
12903 15707• 15832 15~'6 17505 17538 
21209 22143 22392 33060 23887 25279 
26799 27456 27671 27814 29113 30387 
30694' 31152 32295 32380 32766 33873 
34163 36402,. 36636 38102 39045 39713 
4-0213 41042 : 41~1 42358 43005 43014 
43380 44317 ' 44903 . 452()1) 45569 47005 
47188 47598 48329 49024 51318 51356 
52204 52318 . 53978. 54090 54805 56297 
56839 . 57663 57956 58422 59377 60290 
61174 61445 61769 6511-3 . 67123 67974 
68395 68916 69253 69485 69935 70361 
71674 72997 73774 75104 76118 77474 
77878 78257 78467 78967 80728 8{Y796 
81647 82141 82517 83~40 '83312 87567 
88651 88778 898.'4 91029 93717 93894 
96169 96935 . 97084 98100 98265 9%18 
99126 100157 100289 101652 101953 
101997 102994 l03265 ,· 103681 I04270 
104470 . 104558 106106 106458 106907 
107194 lÓ7310 108397 110103 111384 
112870 113493 114570 114779 116575 
118079 11908.5 119422 120675 120829 
121001 121648 121888 122320 122710 
ti33Z6 lZ38(}7 124888 125288 125471 
125564 -l:Z7li2 128329 129955. 

tii.eZIW)'hlyim sposobem pojmowania Olbo- waU rabusie, mogiła królowej pozosta- spoczywa zmarła, czynią swym prz.epy 
wi~zków przewodnitcząic,ego Izby wyiróż- ła nietknięta, aż do chwili otwarcia jej chem wrażenie bajld z tysiąca i jednej 
nia się, ułatwiaqący bratu W'8tąpienie na . przez wymienioną naukową ekspedy- nocy. Na szczególniejszą · uware . zasłu
l)ieid1estał :tro~, . Lutja~ Bonaparte, prize cję. guje fryzura królowej Szubad. Gitlanda 
'"°Clnfozą;cy Rady Pięciuset . w 1799 r. Mogiła ta jest jednocześuie miej- z złotych Hśc.i ;morwowych .i l\wiatów ·, 11.e· · .. Wa z• y . Z_l·_,em. ·ia"i> • 

. scem wiekuistego spoczynku wielu fu .,. zdobnych w drogocenne kamienie pod- . _ 
·~••im••l!lll"'•••- dzi, którzy prawdopodobnie dla uczcze- trzyrnuje olbrzymią perukę, na czole o- · · 1- : nia śmierci swej królowej postanowili grornny lazulit. Na szyi ciasny fańquch . . Amef'Y,'kafrski.e b'duro miar i wa.i; Z:\• 

I
' umrzeć z nią razem. zloty; na kolanach zaś szerokie · złote angażowało prof. dr. Paula R. tteyl:a. d.o 

Nie wszyscy jednak ponieśli śmierć. podwiązki. obli~zenfa wagi zienn. Dla przet>r·C1\V.1• 
· dobrowolnie, gdyż już na drodze do pod Szata królowej obsypana jest drogo dięnia tYch ob.J.:czeli zbudowano w Wa. 

·Laura · La Plante 
w · 8!.fęj najnowszej. i najlepszej 

roli, w arcyszampańskiej 
komedji erotycznej 

f UHI l Ulf ll~l[lYHlf M 

I ziemi iualeziono zwłoki 6 żołni erzy, któ cemrnściami i rzeźbami w koralu, na jeJ sehingi.on.ię specjalne przyr7,ądy, które 
rzy prawdopodobnie stanowić musieli obrębie wiszą złote obręcze. Szatę na umies~czone zostały w podż;iemiu, z11aj
jej straż przyboczną i którzy, jak :w-ska- prawem ramieniu podtrzymują 3 złote duiacyrn się r1a 35 stóp pod pi)wierz· 
zµją rozbite ich czaszki i pogięte hełmy, szpilki · z lazulitami„ na jednym z nieb j chrrią ziie-n1i. Dr. łteyl pracuje w swem 
zostali zabici, . aby i po śmierci pelnić wyryte imię królowej. , laboratorjum iuż dwa Jata. WynHdcm tej 

·mogli dalej swój zaszczytny obowiązek. Wooley stawia hipoteze, że grób j pracy jest usta'1enie wagi ziemi w okrą-
W wąskim grobowcu spoczywa nie króla zost:;tl zbeszczeszczonv i obr-abo- · dej cyfrze 6,000,000,®,000,000,000,000 

mniej niż 50 ~wt_ ok, wiernych przyjaciól i wany przez żałobników, którzy wtarg-1 tcm. Dalszym etapoot pracy dr . . I-Icyl'a 
zmarłej . . M.ęż~zyźni po jednej stronie, nęli tan1. z bólu i rozpaczy po śmi~r-ci u- jest W"YJ)e;tnl.enie tych 21 zer cyframi. · ,• 
sztylety, którcmi prawdopodobnie . za- kochanej królowe.i. · . · 
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t..K.·S i Turyści Michał Znicz·- laureatem 
przed niedzielnemi wa!kami, o mistrzostwo Polski. ostatniego konkursu sportowego „ Expressu Wieczor· 

Przec1wn1k Ł.K.S. Warszawianka przybvwa ao Ło- nego". 
dz1 w na1s,1Jnr121szy· składz112. Znaczne prz12sun1ą- Wyn1k1 losowań nagród za odgaanu1c112 razu/tatów 

p c1a. w zaspo/o 1 urvstów. nu2dz112/nych spotkań. 
Niemiłe · rozczarowanie S\PTawiły Decydująca o zwycięstwie W arty 

ewym ~lenni.kom dwie łódzkie druty- bramka padła na 3 minuty, przed koń
ny ekstra klasy Turyści i ŁKS. <:em, przyczem prasa poznańslka · -acl.no-

Utrata 4-ech punktów i 6 bramek bez głośnie podl'kreśliła, że Warszawia111ka 
,,dobycia nawet honorowego punktu - była naogół drnżyną lepszą. 
e~ smutny wyrn.ik. niedzi~ych gi';'r o Warszawianka wystąpi w składzie: 
mistrzostwo Polski ł:.KS-u 1 Tu.rysfow. Domański., Zwierz I Wróblewski Krot-

!rud~o •. ~kapituł.Owaliśmy w .oblicz~łkiewski, Zwierz II,' Hahn, Hass~lbusch, 
drużyn siln.ie1.szy~h wo.bee -zespołow, ki.o Jung, Szenajcb, Korngold, Luxemburg. 
re mog~ nas n~e!edat•e.go nauczyć. M~~- ŁKS. pragnie zrewanźować się za ze 
~y ~obi~ wreszcie J~SIIlO up.rzyfommc, szłoroc.z.ną przegraną w stoli-cy i przygo 
ze łodzk1 f.o.otpal prz~a kryzys '!'ef'!' towll,je się do zawodów tych b, sta.ran~ 
n.ętrzny: ~asze czo~owe ~fo?y ~aJ~tll)ą nie. Miejsce Ald.ka, zajmie Jańc:zyk lub 
Slę ohearue w s~abe) f?rm~e 1, du:zo JUZ- Radomsiki. ' 
cze wody Wpł~ie z~n:im dormw;amy ze Jedioocześn.ie w sbolicy gośdć będą 
społlom w rodizaJU W1s!a J.~b Legga. • Tuoryśd, .którzy zmierzą się z Polonią. 

W nadcliodzącą _ru~:eil.ę czeka1ą Polonia posiada już za· so.hą n.iety1-
:n!ł6 mbw dwa bardzo cięź;kte 6iP0łlk~- ko intensywny trening ale i piękme 7:WJ 
ma.W ~_.Jl..;! ŁKS • , W cięstwo odniesione ubiegłej niedzieli w 

• ~ . : zmierzy Się z 81'- spotka.nfa z TK-em. 
szaw1ank'1 które1 • zeszłoro~zna gra z Do meczu z Turystami wystąpi Po-kin 
Turystallll P?Zo:stawiła na wic!zaqh ~e- ja w składzie ail.niejszym, aniżeli pnzed 
zatł!1'te ~a~ente.. Warszaw a Jest kifilooma tTI!odniami w Łodzi, zechce bo 
lłrużyną 11;1eobłi~z~ą, · jest ~P?1em, wiem nietyliko zrewanżować się za pne 
który ~~ chwil~ ~:i:ołODll~ ~ety!· ga"aną w Łodzi, ale i ~zystkie inne po, 
kt> przeCiwn.ika, ale r~wnocześn.i~ l Wl- rażki. doznane w &,Potkaniach z Turysta 
dza. '. . · mi w roku ubiegł~. 

~ympatyczny ten. zespół stołeczny Turyści skła.odu do tej pory jeszcze 
posiada w !espołe .s~~ dobrze wy~ nie 05falili. l<:ih airujwiękiszą trosiką fest 
kio~ony~h .pdkar~y 1 s-w1etnych le}rkoat- atak, Uitóry tak sa.Jmdalicwie popisal 
letow Jak Szen:a1ch, ; L~~mburg 1 Jun~! się w spjoftkaniach z Wisłą. 
których ws~ałe b1et!1 1 wytrzymałośc . . . . 
epra.w.iają często. ż~ Warszawianka po-- Mówi. się obeaue • d'!1żo o przer6z-
trafi niemal przegrany ju_ż mecz zamie- nyc~ ~tana~ . w ~~yrue !,urystów, 
nić w ostatnich minutach na swoją ko- między mnem1. o za.Jęctu poZ)"C']l .śr7dko
rzyść. · , . wego P?«11?cnik~ . praez "f eliszKa, o 

Jeśli do tego dodamy . porywającą pn-esuruęcm Ku.i.aw1all8. i;ia .~wą p·J.i'.lo•: 
chwilami grę jej braJilkarza . J)pmańskie- i.Rn t lewe . .:il! :zydło itd. td. , 
go, który §wiątylii swej potrafi bronić C.zy ~esun1.ęc~~ te dadzą do~.ry s!<:.t 
jak żaiden bramkarz w Polsce, to nie bę tek, pokaze na1.bhzsza przyszło~c. 
dziemy się dziwić, . dlaciej!o b. obecnie W każdym razie muszą TuryśCl pa· 
silna Polon.ja, uzyskała.z .Warszawianką miętać, ż.e czas nag1i, że tr:zeba się wrc
ialedwie wyn.ik remisowy. • szci~ ostatecznie zde~-0wać na tę lub 

Wa.!"Szawia.nka wystl\Pi w t~dzi z . ową zmianę i przyst'l1>ić d-0 piki-ego tre
drużymą, która tak mężnie wal yła u- ningu, gdyż WSZ)'t9tkie niemal drużyny 
biegłej niedz.ieil.i prZeci.wko Warcie w extra klasy dokonały tego przed mie
Pioznaniu i pTowadziła . na kilka.naście siącem lub dwa, a dziś stają już zt1peł-
11inut przed końcem 1:0. inie gotowe do walk. 

Lćdi, 28 marca 1928 r. ~ów. Sukcesy wlięc naszych ,,trafoi~ 
Niedziela ubiegła była dla barw ł.o- siów" są polowi.czne 60 czytelników 

dz.i nieżyczliwa. Na dwóch frontach po- odgadło wynik meczu Turyści _. Wi
niosły drużyny łódzkie bolesne klęslci. &!'a, 18-tu czytelników wynik zawodów 
Już u progu sezonu załamały si,ę lódz- warszawskich. Między wspomnianymi 
kie drużyny psychicznie. Droga, prawa- rozlosowaliśmy nagrody w 'postaci hile
<lząca do szczytowego stopnia drabiny tów na zawody: T11ryści - Ruch (Wiei 
mistrzowskiej jest ta trudna, do pokona- kie Iiajduki) w dniu 8 kwietnia i Ł. K. S 
nia wszystkich przeszkód trzeba takie- ~ Ruch (Wielkie łiajduk:i) w dnia ~ 
go heroicz;nego wysi'.tku - że jesteśmy kwiictnia r. b. 
pcl·ni obaw o losy z.a.równo czerwonych Pierwszą nagrodę ptzyznałiśmy poz.a 
jak i fioletowych. Poziom· gry Ł. K. S-u losowaniem, p. Michałowi Zniczówi, ar· 
i Turystów zastraszająco spada. Nle tyście teatru Miejskiego, albowiem prze 
można się tlomaczyć początkiem sezo- widżiany przez niego wynli:k meczu TQ.· 
nu. brak1_ęm większeg<> trenfogu, albo- ryści Wisła odpowiadal dokladnie, a 
wiem z równemi szansami przystępowa- wynik zawodów Ł. K. S. - Legja b~ 
U do gry rzeciwnicy. Za.saoo•icza róż- ' bard.z() zbliżony (2:0). 
nica polega tylim na tern, że wszystkie Nagrody otrzymali!: 
kluby P"Jzesz.ly zimową, zaprawę o ja- I nagrodę w postaci 2 błletów na 
kiej kluby łódzkie vielonego pojęcia n~e T ś i R h s IV i 2 biletó 
maj<> Niedzielne klęski będ<> bezwątpŁe- mecz ury c - uc • w 

~ "t na mecz L. K. S. - Ruch 9JV otrzymał 
nla groź.nem memento dla łódzkiej ex- p. 1\iichał Znicz -- Teatr MJejskł.. 
traklasy. Tuszymy. że odtąd notować 
będziemy bardziej zaszczytne rezultaty D nagrodę " PoStacł 3 biletów na 
klubów łódzkich w tym tańcu o mistrzo mecz Turyści - Ruch otrzymał P. Wa
stwo Polski. cław Kowa1;5ki. zamieszkały Pl'Zl' Ili. 

Przechodząc do naszego konkursu · Abramowskiego i.-. 
sportowego ostatniego tygodnia, stwier- , Ili nagrode w J)OSłacl 3 biletów na 
dzić należy na samym wstępie, że nie- mecz L ~. S: -: Ruch. otrzymał P. St..
powodzenia naszych drużyn, były o- ,nlslaw NowhisJu umi'eszkały przy aL 
gólrnie spodziewane, może tylko nie- w Piotrkowskiej 103. . 
tak wysokim stosunku. Klęskę Turystów IV, V. VI i VIl nagf9dę, w postaci l 
na b!Jsko 1700 nadesłanych odpow1~dz~ , blJetu na mecz Turyści - Ruch i 1 blłe
przewidywalo około 90 procent uczes-1 tu na mecz L K. S. - Ruch otr.eymall 
to.ików konkursu. Ndepowodzenia L K. pp.: M. fiszman (uJ. PołudniO~a a u p. 
S-u w Waxszawle spodZ'iewało się w W.iigockiej), Ch. Rubinstein (Słenktewl· 
naszYm plebiscyclei bhisko 75 proc. glo- cza 9), Karol Maszycki (Zawiszy 18J, K· 
sujących. Dorn :nowały rezultaty. 2 :O \ Zchver (Targowa 12}. 
4:2 dla Wisły, 2:1 i 3:2 dla LegJL Wyui_. Nagrody są do odebrania w Redakcji 
ków trafnych było ogółem 78. Obu wy- (ul. Piotrkowska 49 I p. I. of.) w czwal'l
ników nie pq;ewidxiat żaden z czytelni- tek dnla 29 b. m. 5 - 7 wieczór. 

Pierwsze rozgrywki lootba owe 
o mistrzostwo Łodzi w dniu 1 kwietnia.~ 

Na onegdajszern posf edzenin W . G. } 1 kwietnia K. S. Orkan - ż. T<. S. łJa 

1-: ~le loWO~J i -', riel rki,e I m1·i1.r1nitwo t. K. i. ~yi;n~~ ~~~:~a.~· feo~~n~~no odel~rt· koa~I kw~~~~ lt. t: ~iskuJ.·~~s. o go--trzostWQ Łodz.i w pilkę nożną na rok d~in1ę 11 w Pabjanicach. 
1928. TYmCzasern wylosowane gry na · 1 kwietnia Ł. T. S. G. - Ł. K. S. o 

Do ·.;.t • A • • d · 1 d zawody. odbywać si.., będ-<> ...,.z·uinajmnJ·ej pierwszego kwietnia r. b. dla Kl A. godzinie 11 na boisku przy til. Wodnej. waJ'UU,Jemy Się, ze w me zie ę n. 4"<' ... ..,.., , .„ Kalendarzyk tych gier przedstawia 1 kwietnia Sokół (Zgierz) _..;... s. s. u~ 
l kwietnia r. b. od samego rana sekcja 4 tygodnie, przyczem mistrzostwo uzy- się następująco: ·nion 0 godzini·e 11 w Zgierzu. · 
stnelecka Ł .. K. S. rozpoczyna sezon śka ten, który we wszystkich 'Zawodach 1 kwietnia T. s ... Prosna" _ Tury~cl Dalszy ciąg kaleen<larzyka. gqer po-
walk strzeleck'ch z ' broni malokal'bro:- uzyska średnią arytmetyczną obliczoną· 0 godzi!nie 16 w Kaliszu. dany z.ostanie przez w. G.· w ternimńe 
wej. Według regularti:nu odbędą się ·za:. ; na punkty uzyskane w tarczach. Broń 1 kwietnia G. M: s. _ R. T. s. „W.i.:. późniejszym a więc z dniem 1 kwietnia 
wody strzeleckie o mistrzostwo Ł. K. S. wlasna wzglednie wypożyczona, ilość dzew" 0 godzinie 11 na boisku w. r. s: wejdzie Łódź w pełny sezon sportowy. przyczem warunki podane zostaną człon strzalów 10 i 2 próbne. 
kom klubu w komtJ:nikacie oficjalnYm W celu sprawnego przeprowadzenia 
sekcji. zawodów strzel:nica na bodsku Ł. K. S. 

Część tych punktów podajemy thią- żostata 'doprowadzona do porządku i od 
uowiciie. Do za\vodów stanąć .może ]{aż- dana do dyspozycji ćwiczących tak 
dy czfonek klubu, który uprzednio zapr- czlonków, jakoteż i innych chętnych. 
-~any .zostat .w pÓczef , członków sekcji, 

DłacZago wy alono · z.awodników 
z grupy olim 1ijs.kiel · P. Z. L A. 

W skJadzie grupy .oJiiµpijslkiej P .Z.L. dawnej formy. Ja.l.t J..v'id.:dmy redukcja 
'A. wprowadzooe· zostały daleko i.clące dcitik.nęła głównie czł-OnJków klubów war
mn.iany. Opuścili ·grupę: Korolikiewicz,- ,szawskich~ 
na własne ż'}7'czenie, W'Slkuteik konie~ZlllQŚ ·. Do g~y przyjęci zostali oheonie: 
ci poddania się powa:żhej operacji, · Gro-I Gilewsdd, Nowak ·i Heijasz, w.szyscy do
ner - wskutek zupefoego niebraitl.ia u- kooptowani na podstawie osobistej oh
diziału w zaprawie zimowej. Sikorski z lserwat;ji i opiin~i Klumberga. Giilewski 
powodu lek-ceważąceg-0 odnos.zooia ~ sd.ę jes·t . już starym za wo•ikiem, jednak w 
no treningu <>raz ciągłych nied'Omagań, roku ubiegłym przeżywając spadek Eor
l'ł'J'e.szcie Górski odsługujący wojsko w my, nie ·został od.razu zaliczony do gru
Piot.zdro~ie i zupełnie pozbawiony swej py. 

II ogólnopolski bieg na przełaj 
dla kobiet w Warsżawie. 

W nadchodzącą niedzielę odbędą I Łódź reprez~owana b~ pr~ 
się w Warszawie II-gi ogólnopolski ko- zawodniczki Łódz. Kl. Sport., . gdyt 
biecy bieg i:a przełaj na dyst~n.sie o.koło I wszellk.ie inne sek:?e nie . posi~d~a. pań 
1500 mir. Bieg ten wzbudził w Polsce łek.koat:letek. WYJa-dą m1aDJOw1ae R~• 
olbrzymie zainteresowanie podobnie llqwnai Rykonow Irena. Pa.bjanke dad'Ź!l 
jak ostatni bieg clla panów w !którym również swoją przedstawicie.tk~. 1 
startowało przeszło 300 zawodników. . 

Fuzja Makkabl-. ~ Jutrzenką· ·. 
nastąpi w końcu . kwietn!a. 

Pertralclac,je w sprawie zfurzio:nowa- biorl\ umiał ze dr0l2y . enkł •• s.,. 
nia dw6<:h klubów żydowskich Juuzer.u- rop, i inż. Szerer, .z .Makkabi dyr. Bil.llg. 
ki i Makkabi krakowskiej dobiegają koń W razie dojścia do skut&u łuz.iii, tQa 
ca. Całkowite zakończenie pertrakiacj.i In.owy zarzą<ł przed6tawiać się itasl:QPilt
spodziewane jessl: w koń<:u kwie~ia. f-co: prezes dyt". Kochwald, wkepr.: i,nt. 

Nowy klub nosić będzie najiprawdo- Fren.nd. i <k, Syrop, kierownik aea 
podobniej nazwę ZKS. W pertraktacjach footb. inż. Roxen&trocłc. 1 , 

Polski k~ub : liidan·a · werilzii do gdańskfBi . Ligi. 
DonosiiJi~y n:e.da~no. że polski ' klub , .. Obocnie jednak dowiadujemy się, Były napastnik Cracovii 

w Gaańsku, Gedania, 11Jie wejdzie do Li- że zmiana ta, niezgodna ze statutem Li- wybrany posłem do sejmu z listy .N$t I. 
gi gdańskiej . lJ!lmo, ~obrcia qlistr~o~-

1 
~i ~dańskiej, nie ~ostał~ ~chwal-ona, wo-

twa kl. A, a to ze. względu na pro~ck- bee czego Gedama·. weJdz1e w skład klu- Z listy !llumer 1 wybrany zO'S'tał iako lcovji na pozycji le~ łap:n;IJta. Poeel 
towane zmniejszenie ilości klubów w Li- bów ligowvch Gdańska. - poseł do se,łinu p. Stanisław ·D-0brzańsld DobrzańMci je&t jH7JC'Ze aQ ~ęji~ 
dze do sześciu. . ~ któq isweiit.o cza&u .wyet~ował ~ Cra.- dnia. cdollki.• Cracowiif..J 
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CASI o_, 

Dziś i dol na1teunn' 
najpotężniejsze arcydzieło św :ata, natchn· ony twór ducha ludzkiego, p. ,,. ,,. t. ,,. 

KROL 
Wytwórnia: · 

Prod11cers International Corporation - New Jork. 

Spectałna ilustracja muzyczna w wykonaniu 
zwięKszonej orKiestry symtonicinej. 

Dziś I dni nastąpnych I 
Film o światowym rozgłosie I 

... L 
z MOSKIEWSKIEJ RESTAU.KACJI 

,,JAR'' 
( Dramat życiowo.:Ob1czajowy w 12 ta aktach~ 
, według powieści I. SZMELEWA. --~--- _) 

Czwarty film ze złotej serji obrazów wytwórni .s O W KI N o• 
w Moskwie. - Pierwszy rosyjski modernistyczny film, który 
wprowadza nas za kulisy dzisiejszych modnych restaural ji mos· 
kiewskich i pokazuje nam kabarety, dancingi oraz tycie nocne 

dzisiejszej Moskwy. 

Główne role kreują najwięksi artyści 

M~~Kl[W~Klt~~ lf A lRU ~lAHUtAW~Kłf u~ 

Wl\łtDl\ Jtll\LlłtDWSKI\ 
Pl. CZECHOW, · 

S. KblPID\V i Pl. nAKDRDW. 
•••••••••••••••••••••••• llałdJ alłołnlll lllaa winien film ten zob"z1t. 

•••••••••••••••••••••••• 
Jlastrac)a muz1czaa pod bat. A. CZUDNOWSKIICO . 

Pnn1tek seaniów o ID~l. UO 10 101. 
. : . . . . . . ·. . , - " ; I : ·, . . . . . : " ·. J:: _.,-~ 

-ELIT ,E _.. 1 w~iOWYS~i 
, lacbodnia Ił! 57 

Piotrkowska . 92, chC.::~~~~~6~~~ 
a przekonasz się, że ty lko tam kupuje się 

najtaniej wykwintną 

bieliznę dam~ką i męską 
. Podczochy (bogaty wybór .$wiat . Pończoch•) 
oraz wszelkie najmodniejsze artykuły, wchodzące 

w zakres wytwornej galanterii. 

••••••••••••••••••••••• 

wener31ca:ne 
Leczenie lampm; 

kwarcową. 

Przirtmuje od 
1 do 2•el i 

od goda 4-8. 
W n1edztei~ 1 Awi·ę

. t1 od 11-t. 

W t.odzi zL 4.00 mieslocznłe.-Zamłe~owa ł zL Prenumerata m1es1oan1e.-za11aa•~, •łotyclt ••es1oun1e-
. Odnoszenie do dp~ IO 1rosz1. 
Redallcla, I Admlalstracit. Plołi'kHi su D. Coch:lny pnytee reda'kcU 6-i 
"i'eleloaJ nclalld 17-24, 16-łl. ..W to Pol· Rtkopisó• nlezamów~ 

Ttłlloia admbdltrad alt - - - - Wdl 111c &Wraea 11$ - - ·-

OLOW 

Kto to iHt1 
Potwór? 

Człc::.wiek? 
Małpa? 

\~~ 
w pudełku zapakowanym firmy • Vlsa•. 
Proszę o zwrct pantofla za wynaf~ 
niem. AL KOściuszki 32. 

•••••••••••••••••••••••• 
I Or. „.„ 

,,o cz.em Par1! m6wf • ~alowieiuyl I ·- I LZŁOWIEK·MAŁPA 
specjalista cbor6b „„ ... 
sk6rnycb i wene• potnebay puco-Jaira Xiaa t1rn · 
p rycznycb g~ Dik fryE'erski. 

tł Nowo-Zarzewska 36 
10łfkOISa8 • poirzebnv praco.., 

' TEL. 44-92. aiJc fryzjerski 
pnylmuje od u do ~br.owska ro• Kl-

_, 4 pp. i S-9 wiecz. li!iski go. Lewan-: 

: nPiAC PBaniR;r~"m3:4u11.n ... El~.::.:~ 
du łrygjenkiego 

ogrodzony 7JC wszystkich stron, blłsko Fligetmu P<>mor-
Poludniowa Hl 23 ska 19 28 

stacji Łódt-fa~czna-Towarowa, z bu- tel. 4o..26 --

dynkiem dla dozorcy 4 na Kaintorek. na- 5peeja\ista chorób I I 
daJ·!łcy si"" na każde przed · ębłorstwo slllKnycb 1 weae· Rozmaite 

"' .... ycinycb L e.::zenie 
za:raz'd-o wynajęcia. Bliższych iruonnacJi św11uem. (Lamp• „„„ 
d . d . • . i do O cy p:-rzy kwan:owa . ow1e z.1ec się mo na u z r )I zyjmuje od 9-11 lllTóR•. Nailep-
ulicy Przejazd Nr. 53. 1aao i od s-.11 PP „ W 11:zy powielacz. 

I ~.·~~=.~':'!':~ Dr med. f!r„'ri:r!r;_1c•= 
' ft ffftĄ ftftftftftft · · odbitek. na1t&lisze 

I łłft RftTYI nR Rl\TYI l .. ,,y~nl!ki !t. Bi~~rnat 1Ei~:F j~~: 
ftallepsze tr6dło za\Ju~u. J'łl 1 kl ~1 Iza zalic:i;enlem poc:z-

Otomany, Kozetki, Matera· Zawadzka NI 1 t:!fo'!9:3-Z2. ' łowem. Tysiące ~ 
ce Tapczany oraz Garnit&.1- Telefon u. 25•3~ Choroby sk6rne łwiad~ień urzę&,.. 

I • ' .... • I ,_ wvcb l prywatnych. 
ry salonowe. Choroby skórne weoeryczn~ e e„- Wtór"-W 

troterap1a. • aruawa. 
Pnyjauie W!zelkie zamówienia nowe włosów, wnervcz Przyjmuje ·od 8-10 Krucza 36. 2ł 

przecabiam «łare me.ble. ne I mocz:ooklowe i od 5-8 wiecz. 
Zakład Tapicerski (leczenie łwiatłemt U'ez gotówki Jll'Zęcl 

A. I Wo1·c1·ech"'ws"i La:apa kwar~owa xxxxxx li Dikoaa obuwie. 
• • u U promieniami plllta. lclq)elueie ul. 

l.6dfl Konstantynowska 20 R6ntgena. Rllł"DO'U!IDY Pio!'k~wslc~ 37. lll 

I Przyjm. od 9-2 i 5-8 J O U w•1śc1e. I piętro. 31 

--···~· Dla pań od •-6. ubrory męskie 
LEC Z N I .._ A o.ids1e1na po.:se- kOte delli damskie. obQ~ 

._. kalnl. I 'POD 1 swetry na wypła. 
lekarzy specjalistów t gabinet denty • 1ę. P101t1towJica 37. 

styczny przy Górnym Rynltu. Dr.med. Polsko-aiemiecld 1111 wejście l piętro 

Piotrkowska 294, teł. 22·89 bUb.IGZ prawnik .gbuwie. &ruld. 
przy przystanku ' ramw. pabja'llckich) I SZ"kDje 1 swetr, bieli%11al 

przy1muje cho,rycb w chor,..,bach wszvs!- _ po „ . 'm.aDJJfakt~,_ u „~ 
kich spec1alnoścl od g. to rąno do 7-eJ Cegielniana 43 ujęcia n godziny tanio .Kredyt" Ną... 
po poł, Szczepienie ospy, analizy (mo- Tel: 41-a2 • j wieczorQ.we. l.i:..~rott. 15. J piętro.3• 
rza. kału, krwi , plwo;in etc.) operacie uvn • 

opatrunki. Specłall Iła cbor6b Referencie. Of!rty 1 ______ _ 

Porada 3 złote sk6rnycb,wenerycz- \ aub .Kor. 40 !wvlnrintny maoi• 
nych i 111oc~płclo. l cur 50 Qł'· uL 
wycb. Nałwietlani• j ••••••·f'ruciaa~aiiaka 4, Wiiyty n• mleśde 

lebiegi I operacje od umowy. lt•plele 
świetlne. Naświe•l•nia lamp• litWdrCO· 
w~ . Roentgen. r..leltrVllCJa. Zi;oy 
sztuczne, korony złote. platynowe 

I mc;alJ·, · · . 
W niedlłelet świę~• do godi 2 po ·p. 

lamp' kw~OWło lfnnat U Pł•lN 21 

g. ~'to„i'o ;:no ·u~~ 1 n I K z·=:~:„c~~ 
i od 5-8 w dokumenta:- 3 '""' 

• . b11ty. kwit Baob 
Dl• pa6 od 3-5 1Zwi--~a Sp6Jek Za 

oddzielna poczekał· fabryczny 'robkowycb ii, s.sa 
oia. u 91. SHatonkl-t Nr. 37615 111tiewu. 

------ . aa IS.OOO at. I aiam A. Płocki 
• m:r<l!'~~~-n!w Lekan • dlDfJlll aprzedam ~=:rJ:!:! z 
ETYKf~t<dwFIRM.~ f Horow1·[l zaraz. !Płocki P4>~'.k•3'1 
ortlzl'etlam,.yRJ1ct:t~c 

1
Wladomoif a p.Ch. z~-;iiubl~-btt-

~DRO.IDOW../KI • .· L Rozenbauma. na Złotycll 5QO „ ... .._·tGD ,.,_a& flłłl ,.,_ 00_ „„ przy1mu1e w lecz. N1.piórlcow111dego 3. Panku Zwi,zlcu 
"",.." "IA' iD "" „~ nicy P• zy uL Piotr ad 10 raiio do 1-ej Spółek Zarobko-

- kowsk1ej 31H I · po poi. - wycb Nr. 39.789 
cod&}enni,e otł god& •. • ••• uiew~ S. 

4-1 wie~ --·--- ,Jelaki. -

zwvczAJNe: • li'· n wfem .u1nutmry f•• ttro111e -lilloatt). w ~ 
40 irros:rJ u w~ęra ml1"4Potrow1 IM stroale ·• · &:paltJ) • . lare.;zraou I iałlubin,, " 
tekście IO &ł. Zamletscowe O 50 oroc. .Zalf. o 100 DfOC. droteł. Za termlllOWJ dnlł 

~ OJlosze6 adm!nfstr . nie .oclpowlada .Drobne IO er. Poszuk or•CJ 5 er Nalmn 50 O• 

L>&IOS.Hllia koloro•I' \IDI atmalaa •lellloie ftłctC IUoąJ IUO PfOCUI ·-

ii .,._ .... „ ..Rctub~· ia- 1 -. odpw. il&di .... Niis. w· drukarni ..Republika1
' Sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 i 15. Redaktor od&>ow. J414 Orobelniak.. 




